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MŁODEGO POKOLENIA POLSKI LUDOWEJ 

APEL DO MŁODZIEZY 
WARSZAWA (PAP) 

WZROSTEM aktywności zawodowej i społecznej włączy­
ła się polska młodzież, a zwłaszcza członkowie organi­
zacji młodzieżowych, w nurt doniosłych przemian za­

początkowanych decyzjami i uchwałami VII oraz VIII Ple­
num KC PZPR. Z różnych środowisk wielu regionów kraju 
napływają meldunki o realizacji dodatkowych zobowiązań 
produkcyjnych i czynów społecznie użytecznych. 

Podsumowaniem tej wzmożonej postawy w nauce, pracy 
społecznej i zawodowej będzie 22 lipca br. w Katowicach 
Ogólnopolskie Spotkanie Młodego Pokolenia Polski Ludowej. 
W związku z tym, Ogólnopolski Komitet Współpracy Orga­

nizacji Młodzieżowych wystosował apel do młodzieży pol­
skiej. Oto treść apelu: 

TOWARZYSZE, KOLEŻANKI I KOLEDZY! 
CZŁONKOWIE ZMS, ZMW, ZHP, ZSP I KMW! 
DRODZY PRZYJACIELE! 

AA LIPCA 1971 r. w dniu Święta Odrodzenia Polski spot-
& M* kają się w Katowicach młodzi przodownicy pracy 

i nauki z całego kraju. Spotkają się młodzi robotnicy 
i inżynierowie, rolnicy i agronomowie, studenci, żołnierze. 

(Dokończenie na str. 2) Jak jui informowaliśmy. Przed-

PREZYDENT 
S. AlLE^DE 
ZAPROSZONY DO 
ODWIEDZENIA POLSKI 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj przewodniczący Ra­

dy Państwa — J. Cyrankie­
wicz przyjął w Belwederze 
ministra snraw zagranicz­
nych Republiki Chile — C. 
Almeydę, 

W rozmowie wziął udział 
minister spraw zagranicz­
nych — Stefan Jędrychow-
ski. 

Obecny bvł ambasador Re­
publiki Chile w Polsce — 
Ricardo- Tarud. 

W czasie rozmowy, która 
upłynęła w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze, Józef 
Cyrankiewicz przekazał go­
ściowi zaproszenie dla pre­
zydenta Republiki Chile — 
dra SaIvadore Ailende — do 
złożenia wizyty w naszym 
kraju. 

|feo[ ojewódzkie narady aktywu w Bydgoszczy, 

Kielcach, Lublinie, Opolu i Zielonej Górze 

Trwa partyjna debata 
WARSZAWA (PAP) 
Temperaturę polityczną kraju w najbliższych dniach wy­

znaczać będą rozpoczęte w ub. tygodniu wojewódzkie nara­
dy aktywu partyjnego. Dotychczas odbyły się one już w 
6 województwach. Wczoraj, w poniedziałek, obradowały w 
5 dalszych: w Bydgoszczy, Kielcach, Lublinie, Opolu i Zielo­
nej Górze. 

Przypomnijmy, że ta seria 
debat partyjnych zainauguro­
wana została niedawnym spot 
kaniem w Warszawie człon­
ków kierownictw wojewódz­
kich instancji partyjnych z 
I sekretarzem KC PZPR tow. 
Edwardem Gierkiem. Spodzie 
wać się można, że na szczeblu 
województw obecna szeroka 
wymiana poglądów w gronie 
reprezentatywnego aktywu par 
tyjnego zakończona zostanie w 

ciągu najbliższych 4—5 dni. 
Później odbywać się będą na-
narady partyjne w powiatach, 
miastach wydzielonych, gro­
madach, uczelniach, dużych za 
kładach pracy. 

Tematyka obrad, to realiza­
cja planów gospodarczych w 
minionych 4 miesiącach, spra­
wy dyscypliny produkcyjnej 
oraz sprawy wewnątrzpartyj-

(Dokończenie na str. 2) 
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;?aga w odświętne] szacie wita delegacie 
artii komunistyczny cii i robotniczych 

Ciii rozpoczyna obrady 
M Zjazd KPCz 

PRAGA (PAP) 
Dziś 25 bm. o godz. 9.30 w Pałacu Zjazdów na terenie par­

ku im. J. Fuczika w Pradze rozpocznie się XIV Zjazd Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji. Będzie on obradował od 
wtorku do soboty włącznie. 

Pięknie przystrojona Praga graniczne delegacje partii ko-
setkami kolorowych plansz, munistycznych i robotniczych, 
haseł zjazdowych, transparen- W obradach zjazdu weźmie 
tów, a także flagami narodo- udział 1195 delegatów KPCz. 
wymi i czerwonymi wita przy Zaproszono również 73 delega-
bywających na XIV Zjazd de- cje partii komunistycznych 

legatów oraz zaproszone za- i robotniczych z zagranicy. 

DZlS POCZĄTEK 

N! Koszalińskie 

siębiorstwo Budownictwa Rolni­
czego w Drawsku zdobyło pierw­
sze miejsce we współzawodni­
ctwie pracy wśród zakładów te­
go typu w kraju. 

Na zdjęciu: wiceminister rol­
nictwa. Mieczysław Solecki prze­
kazuje załodze zwycięskiego przed 
siębiorstwa sztandar przechodni 
podczas okolicznościowej uroczy­
stości w Koszalinie. 

Fot. J. Piątkowski 

Rasizm 

Dni Techniki 
(Inf. wł.) 
Dzisiaj, o godz. 10 w sali Prezydium WRN nastąpi inaugu­

racja III Koszalińskich Dni Techniki. Program przewiduje 
ogłoszenie wyników oraz wręczenie Wojewódzkich Nagród 
NOT za wybitne osiągnięcia w dziedzinie techniki za rok 
1970. Wręczone zostaną także nagrody przyznane zwycięzcom 
w konkursie o tytuł najlepszego eksportera Ziemi Koszaliń­
skiej w roku 1970. 

Po wręczeniu nagród w tej 
samej sali, o godz. 10.50 roz­
pocznie się konferencja nau­
kowo-techniczna na temat kie 

! runków dalszej poprawy jakoś 
ci i nowoczesności produkcji 
w przemyśle województwa ko 
szalińskiego w latach 1971— 
—1975. W konferencji tej u-
czestniczyć będzie aktyw go­
spodarczy województwa. Pro­
gram przewiduje wygłoszenie 
4 referatów, jednego komuni­
katu oraz wyświetlenie fil­
mów krajowych i zagranicz­
nych związanych tematycznie 
z omawianymi zagadnieniami. 
Czynna będzie także wystawa 
pt. „Kompleksowe metody ste 
rowania jakością". 

W następnych dniach, do 
3 czerwca br. odbędzie się wie 
le innych imprez, interesują­
cych szczególnie środowisko 
techniczne. 

(wł) 

PODROŻ PO ZSRR 
e MOSKWA 
Odbywający podróż po 

ZSRR premier Kanady Pier-
re Trudeau odleciał z Tasz­
kientu do Norylska (wschod­
nia Syberia). Premier Kana­
dy rozpoczął swą wizytę w 
Kraju Rad 17 maja. 

T E L E  G R A P  I C Z N Y M  

n SKRÓCIE 
ROZMOWA 

• WARSZAWA" 
Wczoraj I sekretarz KC 

PZPR. tow. Edward Gierek 
przyjął ambasadora Mongol­
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce. Dundżmaagijna Dordż-
gotcwa. 

„KOSMOS-422* 

• MOSKWA 
W Związku Radzieckim wy­

strzelono kolejnego satelitę 
Ziemi „Kosmos-422". 

DYPLOMACJA 

• TEHERAN 
Iran i Albania postanowiły 

nawiązać stosunki dyploma­
tyczne na szczeblu ambasa­
dorów. 

NATO 

• WASZYNGTON 
Do NRF przybył minister 

obrony USA, Laird. aby wziąć 
udział w sesji grupy roboczej 
planowania atomowego NATO. 

NOWY JORK (PAP) 

Trzeci dzień z rzędu trwają in­
cydenty między grupami murzyń 
skiei i białej młodzieży w Chat-
tanooga w stanie Tennessee. W 
mieście od soboty obowiązuje go 
dżina policyjna. Mimo to nocami 
wybuchaja pożary. wywołane 
bombami zapalającymi. W ciągu 
soboty i niedzieli aresztowano 
przeszło 200 osób uczestniczących 
w zajściach. Do Chattanooga 
ściągnięto oddziały gwardii naro­
dowej w liczbie około 2 tys. żoł­
nierzy. 

Tow. Kazimierz 

Barcifesipski 
spotka! sio 

z ii esKK&arzams 
WARSZAWA (PAP) 
Blisko 100 dziennikarzy ga­

zet warszawskich i tereno­
wych, radia i telewizji oraz 
agencji prasowych wzięło 

24 bm. udział w spotkaniu 
z sekretarzem KC PZPR — 
Kazimierzem Barcikowskim, 
zorganizowanym w Warsza­
wie przez Ośrodek Dzienni­
karstwa przy SDP. 

W czasie spotkania, które 
trwało ponad 3 godzdnv. K. 
Barcikowski omówił główne 
kierunki polityki rolnej oraz 
ustosunkował się do poru­
szonych w dyskusji aktual­
nych problemów ekonomiki 
rolnictwa^ zagadnień społecz­
nych wsi, funkcjonowania te­
renowych organów władzy, 
samorządu wiejskiego, spraw 
zaopatrzenia wsi w środki 
produkcji. 

Wszystkie decyzje i zamie­
rzenia, dotyczące wsi, stwier­
dził ni. in. K. Barcikowski 
maja na celu stworzenie wa­
runków — umożliwiających 
przyspieszenie intensyfikacji 
produkcji rolnej, zwłaszcza 
zwierzęcej oraz doprowadze­
nie w perspektywie do re­
konstrukcji technicznej rol­
nictwa, co jest warunkiem 
jego unowocześnienia. 

WENUSJAŃSKIE WIATRY 
Analiza danych telemetrycz­

nych przesłanych przez radziec­
kie stacje międzyplanetarne ty­
pu „Wenus" wykazała istnienie 
na tei planecie ruchów atmosfe­
ry. Ustalono na podstawie po­
średnich i bezpośrednich pomia­
rów, że szybkość wiatrów we-
nusjańskich dochodzi do 25 me­
trów na sekundę. 

Z BLISKIEGO WSCHODU 

Zapowiedź wizyty H. Pedsornega w Z8A 
Prace nad nowq konstytucją Zjednoczonej Republiki Arabskie] 

KAIR (PAP) 
Na zaproszenie prezydenta Sadata przybędzie do ZRA z nie­

oficjalną przyjacielską wizytą przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. Podgorny. 

Dziennik „Al Ahram" poda­
je, że wizyta ta rozpocznie się 
prawdopodobnie już dziś tj. we 
wtorek. Agencja MENA opubli 
kowala już skład delegacji e-
gipskiej na rozmowy z N. Pod-
gornym. W rozmowach uczest­
niczyć będą prezydent Sadat 
wiceprezydent Szafei, premier 
Fauzi, przewodniczący Rady 
Ludowej (parlamentu) Badawi. 
minister spraw zagranicznych 
Riad oraz minister wojny Sa­
dek. W skład delegacji wejdą 
również minister do spraw pre 
zydenckich Ahmed oraz amba­
sador egipski w Moskwie Gha 
leb. 

W związku z wizytą N. Pod-
gornego dziennik „Al Ahram"" 
zamieścił artykuł redakcyjny, 
w którym podkreśla znaczenie 
przyjaźni radziecko-egipskiej i 
zbieżność interesów obu kra­
jów. ZSRR i ZRA wspólnie 
walczą z imperialistyczną agre 
sją, dążą do konsolidacji nie­
podległości i suwerenności E-
giptu oraz zwycięstwa walki 
narodowowyzwoleńczej. 

Warto przypomnieć, że N. 
Podgorny przebywał ostatnio 
w ZRA w styczniu br. w związ 
ku z oddaniem do użytku Ta­
my Asuańskiej, zbudowanej 
przy pomocy ZSRR. Zdaniem 

obserwatorów kairskich, jego 
obecna wizyta związana jest z 
ostatnimi wydarzeniami na 
Bliskim Wschodzie i w Egip­
cie. 

Parlament egipski — noszą­
cy obecnie nazwę Rady Ludo­
wej — zebrał się wczoraj, aby 
przedyskutować plany opraco­
wania pierwszej stałej konsty 
tucji ZRA. Rada Ludowa opra 
cuje instrukcje dla specjalne­
go 50 osobowego komitetu, któ 
ry zajmie się bezpośrednio przy 
gotowaniem projektu nowej u-
stawy zasadniczej. Komitet ten 
zbierze się na pierwszym po­
siedzeniu w najbliższą sobotę. 
Jego pracami będzie kierował 
nowy przewodniczący parla­
mentu Badawi. 

I S* jN m ] Śmiały atak 
na bazę w Gam Haofi 

LONYDN (PAP) 
Wczoraj o świcie partyzanci południowowietnamscy do­

konali śmiałej akcji na ważną amerykańską bazę wojskową 
w Cam Ranh, w odległości 300 km na północny wschód od 
Sajgonu. W rezultacie tej akcji wysadzono w powietrze zna­
czne. zapasy paliwa samolotowego. Rzecznik dowództwa USA 
w Sajgonie przyznał, że podczas tej akcji partyzanci połud­
niowowietnamscy zniszczyli ok. 9 min litrów paliwa prze­
znaczonego dla samolotów odrzutowych. Po stronie party­
zantów nie zanotowano żadnych strat. 

Dowództwo USA w Sajgo- stały zestrzelone w północnej 
nie odnotowało także stratę części kraju, a pozostałe 2 — 
4 śmigłowców, z których 2 zo- w rejonie delty Mekong. 

Reston odwiedzi ChKL 
NOWY JORK (PAP) 
James Reston, znany publicy­

sta amerykański wkrótce uda s"ię 
z wizytą do Chińskiej Republiki 
Ludowej. Informacje tę podał 
„New York Times". 

Reston będzie trzecim z kolei 
publicysta amerykańskim, który 
odwiedzi ChRL od czasu, kiedy 
r?ąd chiński zezwolił na udziela­
nie wiz dziennikarzom USA. 

Prognoza pogody 
WARSZAWA" (PAP) 
Jak przewiduje PIHM — dziś 

na terenie całego kraju utrzyma 
się zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, miejscami 
drobne opady deszczu. Tempera­
tura maksymalna od 12 st. na 
wybrzeżu do 16 st. w centrum i 
ok. 22 st. na południu Polski. 
Wiatry umiarkowane, przeważnie 
wschodnie. 

Premier Indii Indjra Gandhi odwiedziła obóz dla uchodź­
ców z Pakistanu Wschodniego położony w odległości 60 mil 
od Kalkuty. 

Na zdjęciu: Indira Gandhi rozdziela żywność międzv uchodź­
ców w obozie Bongoan. 

CAP — >hotofas 

W Kieleckich Zagładach Wyrobów Metalowych rozpoczęto 
antyimportową produkcję sarnocliOdów-wywrotek star-SHL. 
Montowane na podwoziu starów 28, wyposażone w silniki wy­
sokoprężne, maja ładowność 4,5 tony. Ostatnio KZWM otrzy­
mały zamówienie na dostawę 250 wywrotek do Nigerii. 

Na zdjęciu: krótka robocza narada monterów. 
CAF — Wawrzynkiewicz 
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^#Ji 
W KRAJU... 

• W MINISTERSTWIE HANDLU WEWNĘTRZNEGO trwa 
trzecie posiedzenie grupy roboczej do spraw wymiany towarów 
rynkowych, powołanej narada ministrów handlu wewnętrznego 
krajów członkowskich RWPG. 

• W STOLICY ODBYŁO SIĘ PLENARNE POSIEDZENIE ZG 
TOWARZYSTWA KRZEWIENIA KULTURY ŚWIECKIEJ. Tema­
tem obrad był udział tej organizacji w kształtowaniu socjali­
stycznej moralności społecznej. 

• W WARSZAWIE PRZEBYWA MISJA GOSPODARCZA I 
HANDLOWA SYJAMU. Na czele misji stoi min. spraw gospo­
darczych Syjamu — B. Atthakor. Celem wizyty jest przeprowa­
dzenie ror.mćhv dotyczących możliwości rozwoju wymiany han­
dlowej między Syjamem a Polską. 

Ł." \ Htmlf 

• W WYWIADZIE UDZIELONYM DZIENNIKOWI „MAGTAR 
SZO" PRZEWODNICZĄCY ZKJ, PREZYDENT BROZ TITO pod­
kreślił konieczność zwiększenia roli klasy robotniczej i Związ­
ku Komunistów Jugosławii w rozwijaniu społeczeństwa socja­
listycznego i stwierdził, że liczba robotników w ZKJ maleje. 

• W BONN PODANO DO WIADOMOŚCI, że okresowe kon­
sultacje między prezydentem Francji Pompidou a kanclerzem 
NRF Brandtem odbędą się w Bonn 5 i G lipca. 

• GENERALNY INSPEKTOR BUNDESWEHRY, gen. de Me-
zier wystąpił z zadaniem, aby USA „utrzymały swoją woiskową 
potęgę w Europie". Zarówno boński generał jak i jego amery­
kańscy koledzy z Pentagonu usiłu.ia „motywować" swe żądania 
wymysłami o rzekomym „zagrożeniu ze Wschodu". 

• PRESS TRUST OF INDIA POINFORMOWAŁA, ie armia 
Sndy.iska postawiona została w stan pogotowia w rejonie Assam 
na granicy ze Wschodnim Pakistanem. Decyzip te nodieto na 
skutek ciągłego ostrzeliwania granicy przez oddziały pakistań­
skie. 

• TRZECH UZBROJONYCH MEZCZYZN, prawdopodobnie 
członków ekstremistycznej partyzantki, uprowadziło w argentyń 
skim mieście Rosario, brytyjskiego konsula honorowego, Stan-
leya Sylvestera. 

Spotkanie działaczy kultury 

współpracujących z ZMW 

Honorowe 
odznaki i dyplomy 

(Inf. wł.) 
Wieloletnią tradycję mają spotkania kierownictwa kosza­

lińskiej organizacji ZMW z działaczami kultury współpracu­
jącymi ze Związkiem Młodzieży Wiejskiej. W spotkaniu, któ­
re odbyło się ostatnio, również z okazji obchodów Dnia 
Działacza Kultury, wzięli udział kierownicy i instruktorzy 
wiejskich zespołów artystycznych, przodujący bibliotekarze, 
przedstawiciele powiatowych domów kultury. Obecni byli 
przedstawiciele władz wojewódzkich: zastępca przewodni­
czącego Prezydium WR.N — Barbara Zdrojewska i zastępca 
kierownika Wydziału Kultury Prezydium WRN — Zbigniew 
Ciechanowski. 

Przewodniczący ZW ZMW 
— Eugeniusz Małyga witając 
przybyłych' na spotkanie pod­
kreślił znaczenie współpracy 
aktywu placówek kultury z 
młodzieżą wiejską. Zwrócił 
także uwagę na duży wkład 
pracy tego aktywu w orga­
nizowanie zespołów artystycz­
nych ZMW, w rozszerzanie 
form działania świetlic i klu­
bów wiejskich oraz w upow­
szechnianie czytelnictwa. Po­
myślny rozwój pracy ideowo-
-wychowawczej ZMW, prowa­
dzonej m. in. poprzez kursy 
oświatowo-polityczne jest w 
dużej mierze zasługą działaczy 
społecznie zaangażowanych w 

działalności organizacji ZMW. 
Miłym akcentem spotkania 

było wręczenie zasłużonym 
dla ZMW działaczom kultury 
honorowych odznak i dyplo­
mów. Honorowe odznaki „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa koszalińskiego" otrzymali: 
Jerzy Rudzik i Leszek Zasadź 
ki, a złote odznaki ZMW: Ko­
ło ZMW w Podróżnej w po­
wiecie złotowskim, Lesław Ba 
kuła, Zbigniew Ciechanowski, 
Barbara Dolata i Teresa Ta-
rasienko. Ponadto licznemu 
gronu działaczy wręczono dy­
plomy uznania i podziękowa­
nia za aktywną współpracę 
z ZMW. (ś) 

| Z Międzyzdrojów Kelner 
- zabójcą konsumenta 

SZCZECIN (PAP) 
Prokuratura Powiatowa w Świnoujściu prowadzi docho­

dzenie w sprawie tragicznego w konsekwencjach incy­
dentu, jaki miał miejsce kilka dni temu w restauracji 
„Europa" w Międzyzdrojach. 

Krzysztof Rutkowski —' 
istudent Politechniki War­
szawskiej- przebywający na 
wybrzeżu w zamiarze znale­
zienia. pracy podczas wakacji, 
trafił w dniu 17 bm. wieczo­
rem do wspomnianej restau­
racji. Przy płaceniu rachun­
ku za wypitą kawę powstało 
nieporozumienie pomiędzy 
konsumentem a obsługują­
cym kelnerem. W zajście to 
wmieszał się drugi kelner 

Smutny finał 
lekkomyślnej zabawy 
• (Inf. wł.) 

Nieszczęśliwie zakończyła się 
lekkomyślna zabawa 9-letniego 
^bi^niewa P. Na placu budowy 
w PGR Marcinkowice (pow. wa­
łecki) jeSdził on na... betono­
wym kręgu studziennym. W paw 
nym momencie krąg przewrócił 
się przygniatając chłopca. W cięż 
kim stanie, z poważnymi obraże­
niami głowy, ofiarę wypadku 
przewieziono do Szpitala Powia-
towrego w wałczu. 

restauracji Adam Lewan­
dowski, który uderzeniem 
pdęścią w szczękę klienta 
spowodował jego upadek, po­
łączony z uderzeniem głową 
0 posadzkę. Cios okazał się 
śmiertelny. Nastąpiło pek-
nięcie podstawy czaszki i wy­
lew krwi do mózgu. 

Dotychczasowe dochodzenie 
ustaliło, że kelner-zabójca 
wyniósł po zajściu swą ofia­
rę na podwórze restauracji i 
oblał ją wodą. K. Rutkowski 
przeszedł wtedy, chwiejąc sie 
na nogach, kilkaset metrów 
1 upadł na ulicy. Zajście ob­
serwowało kilka osób — ale 
aż do następnego dnia nikt 
nie zainteresował się bliżej 
leżącym człowiekiem. 18 bm. 
rano zwłoki studenta odna­
lazł jeden z członków ORMO. 
który powiadomił miejscowy 
posterunek milicji. 

A. Lewandowski zosta! a -
resztowany i oczekuje w 
więzieniu na rogprawę sądo-

(Dokończenie ze str. 1) 

Będą to Wasi rówieśnicy, reprezentanci pokolenia, którego 
praca, wiedza i pasja, oddanie sprawie socjalizmu jest naj­
lepszą gwarancją spełnienia naszych ideałów, zbudowania 
Polski dostatniej, silnej, otoczonej szacunkiem narodów. 

Spotkanie podsumuje wysiłki młodzieży polskiej podjęte 
na apel Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, które są 
wyrazem jej spontanicznego poparcia dla przemian za­
początkowanych na VII i VIII Plenum KC PZPR. Wytyczo­
ne przez partię kierunki wszechstronnego rozwoju naszej 
socjalistycznej Ojczyzny młodzież polska popiera myślą, ser­
cem i czynem. Organizacje nasze podjęły pożyteczne akcje: 
„DAR OJCZYŹNIE", „OJCZYŹNIE, WSI I SOBIE", „HAR­
CERSKA SŁUŻBA POLSCE", „STUDENCKA SŁUŻBA 
POLSCE", „ŻOŁNIERSKI TRUD LUDOWEJ OJCZYŹNIE'. 
Wszystkie one nawiązują do ideałów i pięknych tradycji 
walki pokoleń naszych poprzedników, pokoleń pionierskiego 
trudu pierwszych lat władzy ludowej, pokoleń heroicznej 
walki o Polskę Ludową. 

Są więc nasze myśli i czyny wyrazem patriotycznej posta­
wy współczesnego młodego pokolenia Polski Ludowej, które 
swoje marzenia i aspiracje nierozerwalnie wiąże z socja­
lizmem. Zasięg i dotychczasowe rezultaty ogólnokrajowych 
akcji podejmowanych w odpowiedzi na apel partii dowodzą, 
że czynem umiemy dowieść przywiązania i wierności socja­
listycznej Ojczyźnie. 

DO MŁODZIEZY 
KOLEŻANKI I KOLEDZY! 
DRODZY PRZYJACIELE! 

WZYWAMY WAS do jeszcze bardziej efektywnej pracy, 
nauki i służby, do nieustannego wysiłku, do uczest­
nictwa we wszystkich formach społecznej aktywności 

młodzieży. 
W najbliższym czasie odbędą się w powiatach i woje­

wództwach spotkania sumujące dotychczasowe eTekty mło­
dzieżowego czynu. Dokonacie wyboru najlepszych spośród 
najlepszych. Im przypadnie zaszczyt uczestnictwa w Ogólno­
polskim Spotkansu Miodego Pokolenia Polski Ludowej. Oni 
zamanifestują naszą jedność i wolę uczestniczenia we 
wszystkim co decyduje o pomj7śInośei kraju. 

Niech wybory delegatów staną się we wszystkich ogniwach 
naszych organizacji okazją do przeglądu naszych dotychcza­
sowych osiągnięć, analizy braków i podjęcia nowych, jeszcze 
bardziej ambitnych zadań. Niech wyniki pracy i nauki naj­
lepszych z nas będą przykładem wzorowego służenia Oj­
czyźnie — Polsce Ludowej. 

OGÓLNOPOLSKI KOMITET WSPÓŁPRACY 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH 

Podirosłe uroczystości w sfoficy Francji 

Hołd bohaterom Komuny 
PARYŻ (PAP) 

Jak już informowaliśmy — 
przedwczoraj w Paryżu odbyły 
się uroczystości związane z set­
ną rocznicą Komuny Paryskiej. 

W podparyskiej miejscowoś­
ci Ivry odbyła się ceremonia 
nadania jednemu z placów 
imienia gen. Jarosława Dąb­
rowskiego. Uroczystość zgroma 
dziła tłumy mieszkańców Ivry: 
przybyli na nią także ambasa­
dor PRL w Paryżu T. Olechów 
ski, kierownik konsulatu gene­
ralnego, J. Łukomski, attache 
wojskowy płk M. Bugaj i 
przedstawiciele Polonii. 

Również na placu Republiki 
w Paryżu odbyła się wielka 
manifestacja zorganizowana 
dla uczczenia pamięci Komuny 
Paryskiej przez postępowe par­
tie polityczne oraz demokra­
tyczne organizacje związkowe 
i społeczne. 

Na czele pochodu szli sekre-

Xli Plenum 
ZG SDP 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj odbyło się XII Ple­

num Zarządu Głównego Stówa 
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, któremu przewodniczył 
przewodniczący ZG — red. Sta 
nisław Mojkowski. 

Obecny był kierownik Biura 
Prasy KC PZPR — Wiesław 
Bek. 

Plenum przedyskutowało te­
zy do referatu sprawozdawcze 
go na VIII Zjazd Delegatów 
SDP, który odbędzie się w 
dniach 11—12 czerwca w 
Warszawie. Tezy zostały 
przedstawione w sprawoz­
daniach czterech komisji: poli­
tycznej, kadrowo-zawodowej, 
prawno-statutowej, socjalnej. 

Niektóre problemy dotyczą­
ce projektu sprawozdania z 

tarz generalny FPK, Georges 
Marchais oraz członkowie Biu 
ra Politycznego — J. Duclos, 
E. Fajon, R. Leroy i sekretarz 
generalny Konwentu Instytu­
cji Republikańskich C. Estier. 
Za nimi członkowie Stowarzy­
szenia Przyjaciół Komuny Pa­
ryskiej w strojach sprzed 100 

lat. Wznoszono okrzyki „KO­
MUNA NIE UMARŁA", KO­
MUNIŚCI — SOCJALIŚCI — 
JEDNOŚĆ". 

Wielotysięczny pochód skiero 
wał się następnie ku cmenta­
rzowi Pere Lachalse. Lud Pary 
ża złożył tu hołd bohaterom 
Komuny. 

Trwa partyjna Mała 
(Dokończenie ze str. 1) 

ne, w szczególności doskonale­
nie kierowniczej roli partii, 
podnoszenie rangi i autoryte­
tu organizacji partyjnych, u-
macnianie szeregów partii, 
wzrost aktywności wszystkich 
jej członków. 

Przewidywania, że obecne 
narady będą szczególnie waż­
nym wydarzeniem znalazły 
całkowite potwierdzenie w 
przebiegu obrad aktywu wo­
jewódzkiego Wielkopolski, zie­
mi krakowskiej, ziemi łódz­
kiej, Mazur i Warmii, ziemi 
rzeszowskiej i Mazowsza. Dy­
skusja a także wystąpienia 

) członków najwyższych władz 
* PZPR (w naradach biorą u-

dział członkowie i zastępcy 
członków Biura Politycznego, 
sekretarze KC PZPR oraz od­
powiedzialni pracownicy Ko­
mitetu Centralnego) wykazały, 
iż doskonalenie stylu i metod 
działania partyjnego jest, w 

JUGOSŁAWIA NAWIĄŻE 
STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE 
Z WALCZĄCYM 
WIETNAMEM 

naszych warunkach, nieodzow 
ne dla pomyślnego zrealizowa 
nia programu postępu we 
wszystkich dziedzinach życia 
narodu. Na tym tle wyraźnie 
zaznacza się, że partia w dal­
szym ciągu zdecydowanie pro­
wadzić będzie walkę ze znie­
czulicą, marnotrawstwem spo­
łecznym, pasożytnictwem, nie­
gospodarnością, a od swoich 
członków wymagać będzie ści­
słego przestrzegania statutu, 
właściwych postaw polityczno-
-moralnych, aktywności spo­
łecznej i zawodowej. Przebieg 
narad dowodzi, że szczególną 
uwagę przywiązuje się do in­
dywidualnych rozmów z 
członkami partii, bowiem one 
ważą w zacieśnianiu szeregów 
partyjnych, eliminowaniu z 
nich ludzi przypadkowych, któ 
rzy partii nie są potrzebni, któ 
rzy hamują pracę i obniżają 
jej autorytet. 

Słusznym jest też zwrócenie 
uwagi, że podjęte obecnie dzia 
łania na rzecz umocnienia kie 
rowniczej roli partii, sprawnoś 
ci jej działania i zwartości jej 
szeregów odbywają się w okre­
sie poprzedzającym właściwe 
przygotowanie do VI Zjazdu 
PZPR. 

Psstspswf zmiany 

keiistfincy.ne 

sii C?jInnie 
DELHI (PAP) 

Izba Reprezentantów parla­
mentu cejiońskiego uchwaliła 
113 głosami, przeciwko 15 u-
stawę o zniesieniu Senatu. U-
stawa jest częścią zmian kon­
stytucyjnych wprowadzanych 
przez koalicję centrolewicową 
rządzącą na wyspie od roku. 

Decyzję o zniesieniu Senatu 
powinien jeszcze zatwierdzić 
sam Senat, gdzie większość fo­
teli należy do opozycyjnej, pro 
zachodniej partii narodowej. 
Niemniej jednak eksperci rzą­
dowi stwierdzają, że nawet je­
śli Senat nie zgodzi się na roz­
wiązanie, to zgodnie z dotych­
czasową konstytucją ustawa 
wejdzie w życie w ciągu pół 
roku od uchwalenia jej przez 
Izbę Reprezentantów, czyli w 
listopadzie. 

Koalicja centrolewicowa, 
która posiada zdecydowaną 
większość w Izbie Reprezen­
tantów odrzuciła wniosek opo­
zycji, aby w nowej konstytucji 
zachować prawo do „godziwe 
go odszkodowania" dla spółek 
i osób, których majątek zosta­
je upaństwowiony. Rząd nie 
zgodził się również aby nacjo 
nalizacja wymagała zgody są­
dów. 

PRZED ZJAZDEM 

• BERLIN 
W NRD zakończyły się o-

kręgowe Konferencje partyj­
ne w ramach przygotowań do 
VIII Zjazdu SED. W czasie 
konferencji wybrano na zjazd 
członków obecnego Biura Po­
litycznego KC SED, w tym I 
sekretarza KC SED, Ericha 
Honeckera. 

BELGRAD (PAP) 
Jugosławia i Tymczasowy 

Rewolucyjny Rząd Republiki 
Wietnamu Południowego na­
wiążą wkrótce stosunki dy-

działalności ZG SDP w latach' plomatyczne na szczeblu am-
1968—1971 — omówił sekre- basadorów, a w Belgradzie o-
tarz generalny ZG — red. Ste­
fan Olszewski. 

Plenum zatwierdziło uchwa­
łę ZG SDP w sprawie dalszego 
rozwoju klubów twórczych. 

ZMIANA CEN JAJ 
W związku z drugą w roku bie­

żącym sezonową podwyżką cen 
skupu jaj — z dniem 25 maja 
1971 r. (wtorek) podwyższone zo­
stają sezonowo ceny detaliczne 
jaj świeżych. 

— jaj dużych z 1,90 zł do 2,10 zł 
za sztukę 

— jaj średnich z 1,70 zł do 1,90 
zł za sztukę 

— jaj małych z 1,50 zł do 1,70 zł 
za sztukę 

Wprowadzane obecnie ceny de­
taliczne jaj odpowiadają — co 
do poziomu — cenom obowiązują 
cym w maju i czerwcu ubiegłego 
roku, natomiast ceny stosowane 
od początku bieżącego roku do 
chwili obecnej były średnio o 25 
groszy niższe niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. 

twarta zostanie niebawem am 
basada TRRRWP — głosi 
wspólny komunikat opubliko­
wany wczoraj w Belgradzie na 
zakończenie wizyty oficjalnej 
w Jugosławii ministra spraw 

i zagranicznych TRRRWP, pani 
I Nguyen Thi Binh. 
! Podczas konferencji praso-
, wej zorganizowanej w Belgra-
i dzie, pani Thi Binh potwier­
dziła raz jeszcze stanowisko 
swego rządu według którego 
USA powinny ustalić dokład­
ny termin wycofania swych 
wojsk z Wietnamu Południo­
wego. Przyczyniłoby się to do 
osiągnięcia postępu w obra­
dach konferencji paryskiej o-
raz otworzyłoby drogę do ure­
gulowania innych problemów, 
zwłaszcza przerwania ognia i 
uwolnienia więźniów wojen­
nych. 

BELGRAD (PAP) 

Agencja Tanjug podała szcze­
góły katastrofy samolotu pasa­
żerskiego .TU-134" Jugosłowiań­
skiego Towarzystwa Lotniczego 

,,Aviogenex", który rozbił się w 
minioną niedzielę na lotnisku w 
Rijece. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 76 pasażerów, 4 
członków załogi i trzy stewar­
dessy. Według relacji agencji, 
przy życiu pozostało jedynie czte 
rech członków załogi i jeden pa­
sażer. 

Samolot wystartował w niedzie 
lę o godz. 17.30 czasu warszaw­
skiego z londyńskiego lotniska 
„Gatwick", wioząc turystów bry­
tyjskich, zamierzających spędzić 
urlop w Jugosławii. Jak wynika 
z zeznań naocznych świadków ka 
tastrofa nastąpiła w chwili, gdy 
samolot podchodził do lądowania 
na lotnisku w Rijece. Z nie usta­
lonych dotąd przyczyn samolot 

Tragiczna katastrofa 
lotnicza w Jugosławii 
stracił szybkość i runął na pas 
startowy, stając w płomieniach. 
Wkrótce nastąpiła eksplozja ba­
ków z paliwem. Płonący kadłub 
samolotu toczył się 100 m po mu­
rawie lotniska. Silny podmuch 
wyrzucił z maszyny kapitana sa­
molotu, drugiego pilota, dwóch 
mechaników oraz jednego pasa­
żera, dzięki czemu odnieśli je­
dynie lekkie obrażenia. Pozo­
stałych pasażerćfw nie udało się 
uratować. Wśród nich znajdowa­
ło się 12 dzieci. Władze jugosło­
wiańskie prowadzą dochodzenie 
w celu ustalenia przyczyn tej 
tragicznej katastrofy. 

Dnia 24 maja 1971 roku zmarł nagle 
w wieku 36 lat 

mjr MO Leszek Vogt 
funkcjonariusz Komendy Wojewódzkiej MO w Kosza­
linie, aktywny członek PZPR, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
składają 

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, KIEROWNICTWO 
FUNKCJONARIUSZE MO i SB KW MO w KOSZALINIE 

Pogrzeb odbędzie się 26 maja 1871 r., o godz. 14, na 
Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 

PODZIĘKOWANIE 

Uczestnikom pogrzebu 

MAŁGORZATY 
MARKOWSKIEJ 
oraz za pomoc, 

wyrazy współczucia 
i liczne kwiaty 

serdeczne podziękowanie 
składa 

RODZINA 

W związku ze zgonem 
nieodżałowanego 

majora MO 

LESZKA VOGTA 
wyrazy 

szczerego współczucia 
ZONIE i DZIECIOM 

składa 
GRONO KOLEGÓW 
i PRZYJACIÓŁ 
z PROKURATURY 
WOJEWÓDZKIEJ 
i POWIATOWEJ 
W KOSZALINIE 

W dniu 22 maja 1971 roku zginął śmiercią tragiczną 
w wieku 46 lat 

Bronisław Zakrzewski 
długoletni pracownik „Elektro-Metal" Usługowo -Wy­
twórczej Spółdzielni Pracy w Koszalinie. 

Z wielkim żalem żegnają Go 
RADA SPÓŁDZIELNI ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA, 

POP i WSPÓŁPRACOWNICY 
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Tabletki na zdrowie „Kazelu u  

Interwencja lekarzy Pogotowia Ratunkowego, którzy 
karetkami z włączonym sygnałem alarmowym przewozili 
pracownice „Kazelu" do Szpitala Wojewódzkiego, wy­
wołała duże poroszenie w mieście. O wypadku zatrucia 
gazem mówiło się dużo i z normalną w takich przypad­
kach ekscytacją. Była jednak w „Kazelu" grupa pracow­
ników, na których wypadek ten nie wywarł większego 
wrażenia. Nie z braku współczucia. Po prostu wypadek 
nie był dla nich zaskoczeniem. Przewidywali, że może na­
stąpić, spodziewali się go jako nieuchronnego następstwa 
stosowania ówczesnej metody produkcji. Od 4 lat bardzo 
intensywnie pracowali nad znalezieniem sposobu wy­
eliminowania niebezpieczeństwa. Znali już cel, tyle tyl­
ko, że droga do niego była jeszcze najeżona wieloma 
trudnościami. Zatrucie, na szczęście bez tragicznych 
skutków, było jeszcze jednym bodźcem do zwiększenia 
tempa prac. 

M 
GR IN2. JERZY MA­
ŁECKI — główny 
technolog i jego za­
stępca, mgr inż. Józef 
Ciebielski przedsta­
wiają na tablicy pro­

ces produkcji izolatorów kro-
plistych według starej i nie­
bezpiecznej dla załogi techno­
logii. Przyrząd, rurka, pal­
nik... W trakcie rysowania Je­
rzy Małecki mówi: — była 
niebezpieczna dla zdrowia 
przez możliwość zatrucia ga­
zem, poparzenia pryskającym 
szkłem, uszkodzenia wzroku, 
a poza tym mało wydajna, 
kosztowna (stosowanie dro­
gich materiałów do produkcji 
i wyrobu narzędzi) a jedno­
cześnie wymagająca wysokich 
kwalifikacji załogi. Nowa 
technologia eliminuje więk­
szość ujemnych stron starej. 

Zacznijmy jednak od po­
czątku, to znaczy od starej 
technologii, gdyż na jej przy­
kładzie znakomicie można wy 
kazać duże znaczenie postępu 
technicznego, rolę inżyniera 
w usprawnianiu metod pro­
dukcji, obniżaniu kosztów i 
poprawie warunków pracy. 
Można też przekonać się jak 
ogromne rezerwy tkwią w na­
szych zakładach. Zeby je 
wyzwolić, potrzebna jest jed­
nak taka postawa, jaką zapre­
zentowali młodzi inżynierowie 
z „Kazelu", to znaczy, kry­
tyczna ocena istniejącego sta­
nu a później upór i wytrwa­
łość w dążeniu do celu. 

— Obserwując proces pro­
dukcji — mówi Józef Cie­
bielski — widzieliśmy wszyst­
kie jego niedogodności i bra­
ki. Z prospektów zagranicz­
nych firm dowiadywaliśmy 
się, że stosują inną metodę 
— używają tabletek zamiast 
rurek, ale jak to robią — 
nigdzie nie mogliśmy prze­
czytać ani dowiedzieć się. 

Żeby wyprodukować izola­
tor do tranzystora lub kon­
densatora, pracownica musia­
ła na specjalny przyrząd, wy­
konany z żaroodpornej stali 
nałożyć kawałek rurki meta­
lowej, na nią rurkę szklaną, 
potem metalowy pierścionek 
i jeszcze jedną rurkę szklaną. 

Z owymi rurkami szklany­
mi był cały ambaras. Na po­
czątku nikt ich nie produko­
wał i trzeba było sprowadzać 
z zagranicy. Później wyrobu, 
na specjalne zamówienie „Ka­
zelu", podjęła się jedna z hut 
szklą. Miała z nimi wiele kło­
potu, gdyż zachowanie wy­
maganych wymiarów z bar­
dzo ograniczoną tolerancją 
było sprawą niezwykle trud­
ną. Do użycia nadawała się 
bardzo niewielka część pro­
dukcji i stąd też wysoka cena 
— 130 zł za kg. 

Tak ułożone warstwy meta­
lu i szkła były dopiero wstęp­
ną operacją. Teraz należało 
szkło roztopić mieszaniną ga­
zu świetlnego i tlenu do tem­
peratury 1100° C. W odpo­
wiednim momencie, kiedy 
szkło osiągnęło już stan pla­
styczności, należało zwolnić 
sprężynę przyrządu, który od­
ciskał wymagany kształt. 
Zbyt wczesne zwolnienie sprę­
żyny powodowało rozprysk 
szkła i groźbę poparzenia. Po 
tej operacji izolator był w za­
sadzie gotowy. Należało jed­
nak odczekać aż ostygnie 
przyrząd, aby przystąpić do 
montażu następnego. Mijał, 
czas, niszczył się przyrząd 
ciągle podgrzewany do 1100° C 
i studzony. Niszczył się rów­
nież wzrok pracownic, które 
dość często musiały być z te­
go właśnie powodu kierowane 
do innej pracy. Na miejsce 
doświadczonej pracownicy 
trzeba było nierzadko przyj­
mować dwie nowe, aby osiąg­
nąć wymaganą wydajność i 
dostateczną liczbę dobrych 
wyrobów. 

Młodzi inżynierowie, z któ-
tijBcłi żaden jeszcze wówczas 

nie przekroczył 30 lat, porywa 
li się trochę z motyką na 
słońce. Nie wiedząc od czego 
zaczynać, wybrali się na pe­
netrowanie Polski. Trafiali do 
pokrewnych instytutów, za-

dobrać igły, aby w trakcie od 
parowywania lepiszcza nie 
zalewały się otworki. 

Doświadczenia trwały dłu­
go. W literaturze niczego nie 
znaleźli, do wszystkiego musie 
li dojść metodą prób. Nadszedł 
jednak czas, kiedy igły prze­
stały pękać, a tabletki zacho­
wały wymagane wymiary. Za 
oryginalne rozwiązanie pn. 
„Narzędzia do wytwarzania 
tabletek na tabletkarce rota­
cyjnej" mgr inż. Józef Cie­
bielski otrzymał patent 
nr 19432. 

Mając technologię produk­
cji tabletek i urządzenie do 
ich produkcji, można było po­
kusić się o opracowanie tech­
nologii ich montażu i stapia­
nia. Trzeba było także prze­
łamać opory niektórych osób 
obawiających się, czy bez ru-

Wojewódzkie Nagrody NOT 
kładów produkcyjnych w na­
dziei, że być może coś pod­
patrzą lub usłyszą. 

Józef Ciebielski i Andrzej 
Szłapka w czasie dwutygodnio 
wej wędrówki trafili do jed­
nej z farmaceutycznych fa« 
bryk. Zagraniczne firmy pro­
dukują izolatory z tabletek 
szklanych, fabryka farmaceu­
tyczna także wytwarza tablet­
ki. Może coś zobaczą, dowie­
dzą się jakich środków używa 
ją do zlepiania proszku? 

Naczelny inżynier fabryki 
najpierw krytycznie przyjrzał 
się ich niezbyt wizytowym 
ubraniom, potem bardzo dłu­
go oglądał legitymacje służbo 
we, a kiedy powiedzieli mu, 
że chcą robić tabletki ze szkła 
krzyknął: — wariaci! Nie wi­
dząc innego sposobu przyzna­
li mu rację, ale — tłumaczyli 
— wariatom nie należy od­
mawiać! 

Wpuścili ich do fabryki, po­
kazali nawet laboratorium, ale 
jak to się dzieje, że z proszku 
powstaje tabletka, jakie sto­
sują lepiszcza nie dowiedzieli 
się. — No zwyczajnie — od­
powiedziano im — wychodzi 
z maszyny. 

Wrócili do Koszalina nie­
wiele mądrzejsi niż wyjechali, 
ale bogatsi o nowe doświad­
czenie. Podzielili się nim z ko­
legami. I jeśli dzisiaj Jerzy 
Małecki i Józef Ciebielski 
zgodnie twierdzą, że nowa 
technologia produkcji izolato­
rów jest dorobkiem znacznie 
większego niż nagrodzony 
10-osobowy zespół, to mówią 
to z pełnym przekonaniem. 
Określili sobie na początku 
jedynie cel, ale koncepcje roz 
wiązywania najróżniejszych 
problemów rodziły się w nie­
kończących dyskusjach. Np. 
jakiego użyć lepiszcza, aby 
proszek szklany związał się 
a uformowana tabletka nie 
rozsypywała w trakcie trans­
portu i przy dalszych ope­
racjach. Jak się potem go 
pozbyć, aby nie obniżał szczel 
ności złącza a tabletki uzyski­
wały jednakowe wymiary. 
Istotnym z innych względów 
był dobór odpowiedniego 
barwnika do szkła. Po wielu, 
bardzo wielu uciążliwych, wy­
magających cierpliwości pró­
bach udało się ustalić właści­
we proporcje składników. Ten 
wynik stał się podstawą do 
przyznania patentu nr 59739 
mgr inż. Jerzemu Małeckiemu 
za opracowanie „Sposobu przy 
gotowania proszku szklanego 
i ceramicznego do tabletko­
wania". 

Mgr inż. Józef Ciebielski 
„rozgryzał" tymczasem spo­
sób wykonywania tabletek. 
Inne firmy robią je pojedyn­
czo na prasach. Iie trzeba by 
było ustawić w „Kazelu" pras, 
aby wyprodukować kilka­
naście milionów tabletek? 

Wyjazd „w Polskę" nie po­
szedł na marne. Wizyta w fa­
bryce farmaceutycznej pozo­
stawiła ślad. — Tylko tablet-
karka obrotowa może zapew­
nić wysoką wydajność! — po­
wiedzieli sobie i na tej dro­
dze szukali rozwiązań. Ale 
znów od stwierdzenia do po­
zytywnego wyniku droga by­
ła bardzo daleka. Jak bowiem 
wykonać narzędzia, aby na 
rotacyjnej tabletkarce produ­
kować nie tylko tabletki ze 
szkła, ale jednocześnie wytła­
czać w nich otworki o wyma­
ganych średnicach. Np. w 
tabletce o średnicy 3 mili­
metrów — cztery otworki do 
końcówek tranzystora. Jakie 

chu obrotowego, jaki nadawa­
no izolatorowi przy starej 
technologii, uformuje się jego 
kulisty kształt. Udało się. Te­
raz trzeba było przygotować 
odpowiednią liczbę grafito­
wych płytek z odpowiednimi 
otworkami i trzpieniami, za­
instalować piec i... dopasować 
organizację pracy współpra­
cujących wydziałów. 

W dużej, przeszklonej hali, 
przy małych stolikach siedzi 
kilkadziesiąt kobiet. Nie mają 
już palników, które kiedyś 
ziały im przed twarzą piekiel­
nym ogniem. W spokoju, bez 
specjalnego wytężania wzro­
ku, układają w grafitowych 
płytkach: najpierw na trzpie­
niach rurkę metalową, potem 
małą tabletkę, na nią pierścio 
nek metalowy i na wierzch 
większą tabletkę. Przy innego 
typu izolatorach, a wytwarza 
się ich w „Kazelu" kilkanaście 
typów, kolejność może być 
inna. I na tym kończy się ro­
la pracownika. Płytki, usta­
wione na taśmie, przepuszcza­
ne są przez specjalny piec, 
w którym, w temperaturze 
13 00° C, następuje stopienie 
szkła. Po wyjściu z drugiej 
strony izolator jest gotowy. 
Jeszcze tylko wyrywkowa 
próba jakości i może być 
wysłany do odbiorcy. Przy po­
przedniej technologii liczba 
braków wynosiła około 20—25 
proc. A teraz? 

— Jak jest wszystko w po­
rządku — mówi Józef Ciebiel­
ski — braki nie przekraczają 
0,5 proc., a jak jest źle, to do­
chodzą do 4 proc. A to „źle" 
oznacza, że np. zabraknie prą­
du i trzeba odrzucić kilka ty­
sięcy izolatorów znajdujących 
się właśnie w piecu, za­
braknie wody i przerwana zo­
stanie atmosfera ochronna w 
piecu, może też odmówić po­
słuszeństwa sprężarka. Braki 
zależne bezpośrednio od pra­
cowników zostały ograniczone 
do minimum. 

W sumie oszczędności z ty­
tułu wprowadzenia tej techno 
logii wynoszą w „Kazelu" 4,7 
min zł przy rachunku, w któ­
rym brano pod uwagę obniż­
kę kosztów materiałowych, 
robocizny, itp. bez uwzględnia 
nia kosztów inwestycji i in­
nych tegc^typu. Zupełnie nie­
wymierne są natomiast efekty 
z zakresu poprawy warunków 
pracy, polegające na wyelimi­
nowaniu zagrożenia zdrowia 
a nawet życia pracowników. 
Właśnie te osiągnięcia dają 
zespołowi największą satysfak 
cję. 

A kim są autorzy? Jerzy 
Małecki i Józef Ciebielski, 
których wkład oceniono naj­
wyżej, stwierdzają jedno­
znacznie: — nowa technolo­
gia produkcji izolatorów jest 
wynikiem pracy szerokiego 
grona pracowników „Kazelu", 
z których każdy poświęcił jej 
wiele serca i rzetelnego wy­
siłku, a 10-osobowy zespół, 
poza wymienionymi jeszcze: 
mgr inż. Teofil kurlus, mgr 
inż. Józef Grodzki, mgr inż. 
Andrzej Szłapka, mgr Miro­
sława Janicka, Stefan Ko­
szewski, mgr inż. Ryszard 
Freyer, mgr inż. Andrzej 
Adamczak i inż. Jerzy Kwar-
ciński był w tej pracy najbar­
dziej zaangażowany. Najstar­
szy wiekiem zastępca dyrek­
tora do spraw technicznych 
ma 35 lat, pozostali ledwie 
przekroczyli 30. Wszyscy, po­
dobnie jak główni twórcy, tu­
taj, w „Kazelu" zaczynali 
swoją pracę szybko awansu­
jąc po szczeblach zawodo­
wych. Tutaj wreszcie otrzy­
mali Nagrodę Wojewódzką 
NOT zespołową I stopnia za 
wybitne osiągnięcie w rozwo­
ju techniki. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

DO ORGANIZACJI PARTYJNYCH, a następnie także 
drogą sprzedaży w kioskach „Ruchu" dotrze do rąk 
czytelników numer „Nowych Dróg", zawierający ma­

teriały z obrad VIII Plenum, opublikowane zgodnie z jego 
postanowieniem. Jest to przykład konsekwencji w działaniu, 
wynikającej z przekonania, że nawet najtrudniejsza prawda 
powinna być znana społeczeństwu, gdyż służyć będzie usu­
waniu błędów i stworzeniu rzeczywistych gwarancji, które 
uniemożliwią w przyszłości powtórzenie się tragicznego kon­
fliktu. U jego podłoża legło odstępstwo części byłego kie­
rownictwa partii od leninowskich norm. oderwanie się od 
klasy robotniczej. Nieliczenie się z jej zdaniem, z odczucia­
mi członków partii i opiniami ekspertów musiało rodzić błę­
dy w polityce gospodarczej i socjalnej oraz deformować sy­
stem demokracji wewnątrzpartyjnej. 

Niesłuszna fałszywa polity­
ka, forsowana w ostatnich la 
tach przez część byłego kierów 
nictwa partii, nie mogła odpo­
wiadać dążeniom, interesom i 
odczuciom klasy robotniczej, 
Tak powstały przyczyny nie­
zadowolenia, w konsekwencji 
zaś — rozdźwięku między par 
tią i władzą ludową a społe­
czeństwem, czego najbardziej 
dramatycznym objawem był 
protest klasy robotniczej i 
wypadki grudniowe. 

W obliczu tych wydarzeń par 
tia znalazła jednak w sobie 
dość żywotnych sił, aby na pa 
miętnym VII Plenum Komite­
tu Centralnego przerwać ciąg 
narastającej tragedii. Decyzje 
grudniowego plenum oraz nie­
zbędne posunięcia nowego kie 
rownictwa w sferze społeczno-
-ekonomicznej i politycznej po 
zwoliły odzyskać zaufanie kia 
sy robotniczej i całego społe­
czeństwa. VIII Plenum, doko­
nując analizy przyczyn, prze­
biegu i charakteru tragicznych 
wydarzeń grudniowych skon­
centrowało swoją uwagę na 
wyciągnięciu z nich wniosków 
politycznych i opracowaniu 
programu naprawy. 

VIII Plenum uchwaliło taki 
program, uznając przemówie­
nie I sekretarza KC PZPR, 
tow. Edwarda Gierka za wy­
tyczną działania. Zapropono­
wane przez plenum konieczne 
zmiany w metodach i stylu 

pracy partii stwarzają warun­
ki rzetelnego rozwoju demokra 
cji wewnątrzpartyjnej, uma­
cniają zasady socjalistycznej 
demokracji w naszym pań­
stwie i budują — w oparciu 

Jelezatfskle Zakłady Samochodowe pod Wrocławiem wyproduko­
wały dotychczas ponad 30 tys. autobusów miejskich, międzymia­
stowych, ciężarówek różnych typów, wozów strażackich i napraw­
czych. W tej chwili wytwórnia znajduje się na etapie moderni­
zacji, przygotowania metod produkcji prawdziwie nowoczesnych! 
liniowego systemu montażu, zespołowych obrabiarek. Opracowuje 
się serię nowych modeli pojazdów ciężarowych. Nowości zakła­
dowe zaczęto w tym roku od trzytysięcznej serii jelcza 316, 
przeznaczonej dla potrzeb transportu krajowego. 

Na zdjęciu: w hali montażowej. 
CAF — Wołoszczuk 

Studencka spartakiada 
(Inf. wL) 

W niedzielę odbyły się w 
Koszalinie eliminacje woje­
wódzkie IV Studenckiej Spar­
takiady Sportów Obronnych, 
zorganizowane przez ZW ZMS, 
ZW LOK i rady uczelniane 
ZSP naszych uczelni. 

Startowało 6 drużyn: po jed 
nej żeńskiej i męskiej z kosza 
lińskiej W.S.I., słupskiej. WSN 
i kołobrzeskiego SN. Rozgrywa 
no trzy konkurencje: sztafeto­
wy wielobój sprawnościowy let 
ni trójbój obronny i pojedynek 
strzelecki. W grupie drużyu 
żeńskich zwyciężyły studentki 
z SN w Kołobrzegu: Małgorza 
ta Pctka, Barbara Kopeć i Te­
resa Bonin przed drużyną 

li partii jest przestrzeganie za 
sad centralizmu demokratycz­
nego, jest ścisła jej więź z ma 
sami, liczenie się z ich dążenia 
mi. Autorytet państwa i jego 
władzy budują rezultaty dzia­
łania rządu i administracji pań 
stwowej w dziedzinie praktycz 
nej realizacji słusznych zadań 
gospodarczych i społecznych. 
VIII Plenum, przypominając 
te prawdy przyjęło program 
aktywnej polityki gospodar­
czej i socjalnej, uwzględniają­
cy dzisiejsze i przyszłe po­
trzeby podstawowych grup 
społecznych, całego narodu. 
Wszystkie następne — po VIII 
Plenum — działania partii i 
rządu służą konsekwentnie rea 
lizacji tych zasad. Ale owoce 
naszych zamierzeń zbierzemy 

"' VIII Plenum 
o leninowskie normy — sku­
teczną tamę, uniemożliwiającą 
powtórzenie się błędów i sy­
tuacji kryzysowych. „Gwaran­
cji, że w przyszłości nie po­
wtórzą się błędy, i w ogóle 
gwarancji naszej przyszłości 
— powiedział wówczas tow. 
Edward Gierek — szukać mu 
simy nie w cudownych formu­
łach ale w głębokiej naprawie w 
doskonaleniu, korygowaniu i 
ustalaniu dobrego programu 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia; w gospodarce i w życiu 
społecznym, w nauce i kultu­
rze, w budowaniu jedności na 
redu na gruncie jego wspól­
nych interesów i zwalczaniu 
sił wrogich tym interesom, w 
utrwalaniu kierowniczej roli 
partii i poprawie metod jej 
działania, w umacnianiu auto 
ryte tu państwa i jego wła­
dzy". 

Warunkiem prawidłowego 
wypełniania kierowniczej ro-. 

w tym większej obfitości, Im 
aktywniej i rzetelniej będzie­
my wszyscy pracować nad 
wcieleniem w życie programu 
naprawy i rozwoju Rzeczypo­
spolitej. 

Opublikowane w „Nowych 
Drogach" materiały z VIII Ple 
num Komitetu Centralnego 
PZPR staną się zapewne przed 
miotem wielu dyskusji i prze­
myśleń. Towarzyszyć im mu­
si przekonanie, że u podstaw 
najżywotniejszych interesów 
naszego narodu leży umocnie­
nie jego jedności i pełna rea­
lizacja programu uchwalone­
go przez partię na tym pamięt 
nym plenum. Ostra i bezkom­
promisowa ocena błędów i źró 
deł tragicznego konfliktu oraz 
wnioski zawarte w dokumen­
tach VIII Plenum są wezwa­
niem dla członków partii, dla 
wszystkich patriotów do twór 
czego, pozytywnego działania, 
do aktywnej pracy. Chodzi bo 

W.S.I. W grupie mężczyzn 
triumfowali reprezentanci 
W.S.I.: Stanisław Niburski, Sła 
womir Nowosadko. Jerzy Le­
wandowski i Jacek Dopierała. 
II miejsce zajęła drużyna z SN 
w Kołobrzegu. Sędzią głównym 
zawodów był Marian Swiebo-
da z ZW LOK. Impreza wyka 
zała dobrą sprawność młodzie 
ży była też odpowiednio przy­
gotowana organizacyjnie. Rolę 
gospodarzy pełniła W.S.I. 

Zdobywcy pierwszych i dru 
gich miejsc otrzymali nagrody 
rzeczowe. Drużyny, które zaję­
ły pierwsze miejsca, reprezen­
tować będą nasze wojewódz­
two na zawodach centralnych 
w Ostrowie Wielkopolskim. 

(bo) 

wiem o przezwyciężenie wszyst 
kiego, co było złe w przeszłoś­
ci, ale przede wszystkim _ o 
właściwe wykorzystanie twór­
czych sił socjalistycznego spo­
łeczeństwa, dorobku gospodar 
czego, naukowego i kulturalne 
go Polski Ludowej — po to, 
aby jak najszybciej i najpew­
niej osiągnąć wzrost poziomu 
życia ludzi pracy i zaspokoić 
ich twórcze aspiracje, dorów­
nujące aspiracjom innych, wy 
soko rozwiniętych narodów. 

Taki właśnie jest sens doku 
mentów VIII Plenum — ma­
teriałów przedstawionych przez 
Biuro Polityczne, przemówie­
nia I sekretarza KC PZPR, 
tow. Edwarda Gierka, oraz 
wypowiedzi przytłaczającej 
większości dyskutantów. Kil­
ka zaledwie wystąpień odbie­
gało od tego podstawowego, 
krytycznego, ale i konstruk­
tywnego nurtu. Ich autorzy, 
chcąc ukryć lub zagmatwać 
prawdę — ujawnili tym sa­
mym raz jeszcze głęboki prze­
dział, jaki dzielił ich i dzieli 
od całej partii, od klasy robot 
niczej, od większości społeczeń 
stwa. Przebieg dyskusji pod­
czas VIII Plenum ukazuje ca­
łą złożoność procesów, jakie 
zachodziły w partii i społeczeń 
stwie w grudniu i przed grud­
niem ubiegłego roku. Doku­
mentuje równocześnie niezłom 
ną wolę rozwiązania nabrzmia 
łvch spraw, umocnienia socja­
listycznego ustroju i zangażo-
kanie partii w dzieło napra­
wy. 

Decyzja o udostępnieniu o-
pinii publicznej dokumentów 
VIII Plenum wypływała z prze 
konania, że dopełniony zosta­
nie w ten sposób warunek u-
działu obywateli w rozwiązy­
waniu najżywotniejszych pro­
blemów naszego kraju. Równo 
cześnie jest to wyraz zaufania 
do ich wysokiego poczucia od 
powiedzialności za dzień dzi­
siejszy i przyszłość Polski. 

(AR) 
W.R. 
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INFORMUJEMY 
PPOWJADAMY 

WYPADEK PRZY UMOWIE 
ZLECENIA... 

T.-R. S., Bytów: — Pra­
cuję w jednym przedsię­
biorstwie na pełnym etacie, 
a w drugim na umowie zle-

. cenią. W tym drugim zakła­
dzie uległam nieszczęśliwe­
mu wypadkowi w czasie 
pracy. Zarówno moje macie 
rzyste przedsiębiorstwo, jak 
i ten drugi zakład nie ubez­
pieczyły mnie od nieszczę­
śliwych wypadków. Nie by­
łam też ubezpieczona indy­
widualnie w PZU. Na jakiej 
podstawie prawnej i w któ­
rym zakładzie mogę ubie­
gać się o odszkodowanie? 
Zakład, w którym uległam 
wypadkowi, nie sporządził 
dotychczas protokołu po­
wypadkowego. 

W związku z całkowitym 
wejściem w życie przepisów 
ustawy z 23 I 1968 r. o świad­
czeniach pieniężnych, przysłu­
gujących w razie wypadku 
przy pracy (Dz. U. nr 3, poz. 8) 
zakłady pracy wolne są obec­
nie od obowiązku ubezpiecza­
nia swych pracowników od 
wypadków w czasie pracy. 
Odszkodowania z tytuiu wy­
padku nie może Pani docho­
dzić od macierzystego zakładu 
pracy, lecz tylko od zakładu, 
w którym świadczona była 
praca na podstawie umowy 
zlecenia- Zakład ten miał bo­
wiem prawny obowiązek za­
pewnić bezpieczne i higienicz­
ne warunki pracy również o-
sobie, nie będącej jego pra­
cownikiem, a wykonującej tam 
czyn ości służbowe (art. 3 usta­
wy z 30 marca 1965 r. o bhp 
— EUz. U. nr 13, poz. 91). Od­
powiedzialności zakładu w ta­
kim przypadku nie normuje 
cytowana na wstępie ustawa 
powypadkowa, gdyż z zakła­
dem tym nie łączył Pani sto­
sunek pracy, lecz stosunek 
cywilno-prawny, tj. umowa 
zlecenia. Dlatego też i rosz­
czeń można dochodzić tylko 
na drodze cywilnej (przed są­
dem) udowadniając poniesioną 
szkodę, winę zakładu i zwią­
zek przyczynowy (pomiędzy 
winą a szkodą) wynikający 
z niedopatrzenia obowiązków 
zakładu pracy w zakresie och­
rony zdrowia i życia pracow­
nika. 

W myśl przepisów § 5, ust. 5 
instrukcji nr 93 GUS — wy­
padek, któremu Pani uległa, 
podlega rejestracji statystycz­
nej. W związku z tym powi­
nien być sporządzony protokół 
wypadku przy pracy, który 
stanowi podstawę sporządze­
nia karty wypadku przy pra­
cy. Zarówno protokół jak 
i kartę wypadku przy pracy 
sporządza zakład, w którym 
uległa Pani wypadkowi. 

(JabłTb) 

STAŻ PRACY W CZASIE 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

Z. P. Czarna Dąbrówka: — 
Po ukończeniu ZSZ Mech. 
Roln. rozpocząłem staż pracy 
w pegeerze. W czasie jego 
trwania powołano mnie do 
zasadniczej służby wojsko­
wej. Służyłem w jednost­
kach zmotoryzowanych, pra 
cując jako mechanik w war 
sztatach wojskowych oraz 

szkoląc się w Szkole Podofi 
cerskiej Napraw Sprzętu In 
żynieryjnego. Zakład pracy 
nie chce obecnie wliczyć te­
go okresu do stażu pracy, mi 
mo że przedstawiłem odpo-,, 
Wiednie zaświadczenie. 

Sprawę wstępnego stażu pra 
cy absolwentów zasadniczych 
i średnich szkół zawodowych 
normują przepisy uchwały nr 
196 Rady Ministrów z 3 czer­
wca 1958 r. (M. P. nr 47 poz. 
273). Zgodnie z zawartymi w 
ustawie przepisami, w zasa­
dzie przerw faktycznych w od­
bywaniu wstępnego stażu pra­
cy, trwających jednorazowo 
dłużej, aniżeli 6 tygodni, nie 
wlicza się do okresu wstępne 
go stażu pracy. Zasada ta do­
tyczy również przerwy spowo 
dowanej odbywaniem czynnej 
lub okresowej służby wojsko­
wej. 

Wyjątkiem od przytoczonej 
zasady jest możliwość zalicze­
nia do wstępnego stażu pracy 
okresu zasadniczej służby woj 
skowej, ale tylko wówczas, gdy 
pracownik odbywał ją w wy­
znaczonym zawodzie lub w za 
wodzie pokrewnym i przedsta 
wił odpowiednie zaświadcze­
nie dowódcy swojej jednostki 
wojskowej. 

W takim przypadku zaliczę 
nie okresu zasadniczej służby 
wojskowej do wstępnego stażu] 
pracy następuje bez względu " 
na to, czy pracownik podjął. 
zatrudnienie w tym samym 
zakładzie pracy. W świetle 
przedstawionego stanu faktycz 
nego i powyższych wyjaśnień 
nie widzimy przeszkód, by za­
liczyć czynną służbę wojskową 
do czasu stażu pracy ze wzglę 
du na odbycie jej w zawodzie 
pokrewnym. 

(Jabł/b) 

ZWOLNIENIE OD KAUCJI 

St. S. Darłowo: — Miesz­
kam w budynku przezna­
czonym do rozbiórki i zo­
stanę przekwaterowany do 
nowego budownictwa. Czy 
jestem zobowiązany wpła­
cić kaucję mieszkaniową? 
Stosownie do § 6 pkŁ 2 roz 

porządzenia Rady Min. z 
4 X 1960 r. w sprawie lokali 
mieszkaniowych w domach no 
wych i odbudowanych (Dz. U. 
z 1968 r. nr 36, poz. 250) — 
mogą być zwolnieni w całości 
lub części albo korzystać z 
ulg w spłaceniu kaucji przez 
rozłożenie jej na raty mie­
sięczne, płatne w ciągu I roku 
m. in. najemcy którzy zmie­
nią lokal mieszkalny na sku­
tek klęski żywiołowej lub zo­
staną przekwaterowani z bu-
dyku zagrożonego zawaleniem 
albo podlegającego w całości 
lub części rozbiórce. 

O zwolnieniu od wpłaty kau \ 
cji w całości lub w części oraz 
o rozłożeniu jej na raty decydu 
je organ do spraw gospodarki 
komunalnej i mieszkanknurej 
prezydium właściwej rady na 
rodowej, biorąc pod uwagę sy 
tuację materialną najemcy. 

Powinien Pan zatem zwró­
cić się w tej sprawie do właś 
ciwego organu Prezydium 
MRN w Darłowie, dokumen­
tując odpowiednio swoją sytu 
ację materialną. 

(MukA>) 

Srebro — Złom 
kupują sklepy 

„ARS CHRISTIANA" 
KOSZALIN, 

uL Walki Młodych 14 
KOŁOBRZEG, 

uL Katedralna 32 
SŁUPSK, 

uL Zawadzkiego 1 
SZCZECINEK. 
uL Żukowa 13 

K-148/B-0 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 26 V 1971 r. 
od godz. 8 do 14 
w KOSZALINIE 

al ul. Sianowska, Westerplatte 
Brzozowa Chelmoniewo osiedle 

Zakład przeprasza za przer­
wy w dostawie energii elek­
trycznej. 

K-1629 

DYREKCJA MHD 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

W SŁUPSKU 

z a w i a d a m i a  P T  K L I E N T Ó W  

że przyjmuje zamówienia 

na zaopatrzenie uroczystości rodzinnych 
(wesela, imieniny) 

w niezbędne wyroby mięsne, półmięsne, 
podrobowe, niemięsne, majonezy, sałatki i inne, 

zgodnie z indywidualnym życzeniem. 

Wyroby dostarczymy do miejsca przeznaczenia. 

ZAMÓWIENIA należy składać w Dyrekcji MHD, 
plac Zwycięstwa 2, II piętro, pokój nr 7 lub telefonicz­
nie pod nr nr 52-50, 52-58, 52-59 wewn. 20, w terminie 
5 dni przed uroczystością. 

K-1585-0 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT INSTALA-
CYJNO-MONTAZOWYCH BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w SŁUPSKU, ul. RYBACKA 4a, zatrudni natychmiast: ST. 
EKONOMISTĘ-BRANŻYSTĘ URZĄDZEŃ SANITARNYCH, 
ze średnim wykształceniem zawodowym i 3—4-letnią prak­
tyką w zawodzie do Działu Zaopatrzenia, MAGAZYNIERA-
-BRANŻYSTĘ URZĄDZEŃ SANITARNYCH, ze średnim 
wykształceniem zawodowym i praktyką na stanowisko ma­
gazyniera, 10 MONTERÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH 
— wykształcenie zawodowe lub świadectwo czeladnicze 
— 10 POMOCNIKÓW MONTERA URZĄDZEŃ SANITAR­
NYCH — wykształcenie podstawowe. Płaca zgodnie z Ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie do omówienia na 
miejscu. Dokumenty w sprawie zatrudnienia należy złożyć 
w Sekcji Kadr tut. Przedsiębiorstwa. K-1546-0 

MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY, LASTRYKARZY, 
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, STOLA­
RZY zatrudni natychmiast KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO BUDOWLANE w KOSZALINIE, plac Bojowni­
ków PPR 6/7. Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. Dla zamiejscowych 
istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu robotniczym. 
Po rocznej nienagannej pracy istnieje możliwość uzyskania 
pożyczki na wkład do Spółdzielni Mieszkaniowej. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego 
pokój nr 8, od 7 do 15. K-1498-0 

„ELEKTRO-METAL", USŁUGOWO-WYTWÓRCZA SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY w KOSZALINIE, ul. DZIERŻYŃSKIE­
GO 3, zatrudni PRACOWNIKA do prowadzenia usług radio-
wo-telewizyjnych na zasadach zryczałtowanego rozrachunku 
w Białogardzie. Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się 
osobiście w Biurze Spółdzielni w Koszalinie, przy ul. Dzier­
żyńskiego 3. K-1487-0 

Coraz więcej jest w naszym kraju amatorów jazdy kon­
nej, a już prawdziwą karierą robi ten sport wśród studen­
tów. Do najliczniejszych i posiadających świetne warunki 
rozwojowe zalicza się sekcja jeździecka AZS przy WSR Kor-
towo w Olsztynie. 

Sfi zofięciu: nad Jeziorem Kortowskinu 
""" " ~ CAF. —«tSwm --

GDAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

SUROWCÓW WTÓRNYCH 
W GDAŃSKU 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 

ODDZIAŁ RENOWACJI 
OPAKOWAŃ W SŁUPSKU, 

uL Grunwaldzka 15 

p r o w a d z i  
skup drewna 

porozbiórkowego 
z opakowań. 
Warunki skupu 
do uzgodnienia 

pod w/w adresem, 
lub telefonicznie: nr 23-32. 

K-1549-0 

SAMOCHÓD zastawę sprzedam, 
w rozliczeniu przyjmę syrenę 
104, wymagającą remontu. Kosza­
lin, Powstańców Wielkopolskich 
38/5a. Op-2332 

SAMOCHÓD moskwicz 407 w do­
brym stanie — sprzedam. Piła, 
ul. Bieruta 12 (pierwszy właści­
cieli G-2321 
MOTOCYKL MZ-250 — sprzedam. 
Koszaim. tel. 25-30. Gp-2337 
MOTOROWER komar z amorty­
zatorami — sprzedam. Wiado­
mość: Stupsk, Jaracza 21/4, tele-
fon 26-86. Gp-2343 
DZIAŁKĘ budowlaną w Kosza­
linie — sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Gp-2331 
DOMEK z ogrodem — sprzedam. 
Lębork, Majewskiego 22, Gra­
bowski. G-2323 
DOM jednorodzinny z ogrodem 
— pilnie sprzedam. Franciszek 
Sertment, Chełmno, al. Słowac-
kies,', 12. G-2322 
MEBLE — sypialnie — sprzedam. 
Koszalin, Traugutta 6/4, po pięt­
nastej. Gp-2341 
TAPCZAJ* i szafę dwudrzwio-
wą (wysoki poiygk) — okazyjnie 
sprzedam. Koszalin, Władysła­
wa IV 32/18. Gp-2342 

SPRZEDAM samochód skoda oc-
tavia-super. Koszalin, tel. 36-04, 
po godz. szesnastej. Gp-23SS 

3 POKOJE z kuchnią — łazien. 
ką w Pile, ul. Marchlewskiego 25, 
m. 3, tel. 21-46, zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Kołobrze­
gu, może być spółdzielcze. 

G-2325 

SAMOCHÓD żuk oraz komplet­
ne nadwozie pick-up — okazyj­
nie sprzedam. Słupsk, ul. Wybic­
kiego!^. Gp-2235 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4, no-
| we budownictwo Ustka, na 

Słupsk, nowe lub stare budow­
nictwo z wygodami. Wiadomość: 
Słupsk, Madalińskiego 7, po 
osiemnastej. Gp-2338 

SAMOCHÓD warszawę M-20 — 
sprzedam. Feliks Szustka, Jezie­
rzyce SHR, po godz. 15. 

Gp-2336 
SAMOCHÓD syrenę 104, fabrycz­
nie nowy — sprzedam. Koszalin, 
tel. 42-14, od godz. 18—20. 

Gp-2340 
SAMOCHÓD warszawę i pianino 
legnica, stan dobry — sprzedam. 
Szczecinek, ul. Kościuszki 35, m.4. 

G-2317 
SAMOCHÓD pick-up towarowo-
-osobowy, obudowany, stan 
dobry, pilnie sprzedam. Drawsko, 
Gdyńska 7, warsztat. G-2318 
SAMOCHÓD warszawa 223 — 
sprzedam. Czarne, Ogrodowa 18, 
Pasternak. G-2319 
SAMOCHÓD warszawę M-20 — 
sprzedam. Ustronie Morskie, Wiej 
ska 5, tel. 93. G-2320 
SAMOCHÓD żuk, stan dobry — 
sprzedam. Słupsk, Lelewela 53B/5, 
tel. m-W. .. Gp-2341 

MACIORKI (prośne), słomę tymot 
ki — sprzedam. Masłowice 3, 
poczta Karsino. Gp-2345 
PSY pudle rodowodowe — sprze­
dam. Szczecin, Janosika 5/10 .te­
lefon 22-918, Dybek. Gp-2334 
PRZYJMĘ natychmiast hydrauli­
ka i dwóch uczniów. Józef Soja, 
Kołobrzeg, pl. 18 Marca 3/2. 

G-2324 
PRZYJMĘ kobiety do pracy w 
zakładzie uprawy pieczarek. — 
Koszalin. Zielona 6. Gp-2307^0 
ZAKŁAD naprawy samochodów 
Aleksander Weiss, Koszalin, Paw­
ła Findera (naprzeciwko cmenta­
rza) wykonuje usługi w zakresie: 
lakiernictwa, blacharstwa, robót 
mechanicznych. Gp-2346 

DZlS zgłoszenie — dziś naprawa 
telewizora. Korewlcki Sławno. 
Polanowska 21, tel. 39-28. 

GO-17S7-0 
POGOTOWIE telewizyjne Pluta 
t Terpiłowski, Koszalin tel. 25-39 

Gp-2245-0 

Ę J  W A G A  
l /w i c r; 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
m HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM „A G R O M A" 

w Koszalinie, ul. Polskiego Października 14—18 
i n f o r m u j e ,  ż e  

doroczna inwentaryzacja towarów 
w magazynach ODDZIAŁU WAŁCZ 

odbędzie się od 24 maja do 9 czerwca 1971 r. 
O d b i o r c y  p r o s z e n i  s ą  o  z a o p a t r y w a n i e  s i ę  

w sprzęt rolniczy i części wymienne 
w magazynach bazy w KOSZALINIE 

oraz w pozostałych czynnych ODDZIAŁACH 
w SŁUPSKU, SZCZECINKU i ŚWIDWINIE. 

K-1624-0 

SZPITAL WOJEWÓDZKI im. M. KOPERNIKA w KOSZA­
LINIE, ul. Marchlewskiego 7 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowych budow­
lanych i instalacji wod.~kan. w obiekcie oczyszczalni ście­
ków na terenie tut. Szpitala, w zakresie ustalonym w doku­
mentacji kosztorysowej i orzeczeniu technicznym.. Ww. do­
kumentację oraz istniejącą oczyszczalnię ścieków zaintere­
sowani mogą oglądać codziennie w godzinach od 8 do 15. 
Roboty remontowe należy wykonać w terminie do dnia 
31 lipca 1971 r. Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze oraz zakłady nieuspo­
łecznione. Oferty pisemne wraz z załącznikami prosimy 
składać w kancelarii Szpitala lub nadsyłać pocztą w termi­
nie do dnia 5 VI 1971 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 VI 
1971 r., o godzinie 9, w siedzibie zamawiającego. W terminie 
do dnia 10 VI 1971 r. zamawiający zawiadomi oferentów 
o przyjęciu oferty. Zamawiający uprawniony jest do swo­
bodnego wyboru oferty bądź do uznania, że przetarg nie dał 
wyniku. K-1618 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA w WAŁCZU, 
ul. Rzeczna 7, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie ogrodzenia ozdobnego. Dokumentacja tech­
niczna jest do wglądu w Dziale Gł. Mechanika Spółdzielni. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w sekretaria­
cie do dnia 29 maja 1971 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
31 maja 1971 roku, o godz. 10. Zastrzegamy sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

K-1628 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII w SŁUPSKU, 
ul. Pawła Findera nr 28, ogłasza PRZETARG na wykonanie 
następujących robót w budynku administracyjno-biurowym: 
1) wymiana instalacji elektrycznej i gazowej, 2) remonty 
dwóch mieszkań służbowych. Kosztorys do wglądu w biu­
rze Zakładu. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze. Termin składania ofert do dnia 
30 maja 1971 r. K-1627 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH 
Zw. OSP w KOSZALINIE, ul. Morska 9, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu marki FSC 
Lublin żuk A 03, nr podwozia 12480, nr silnika 567006, rok 
produkcji 1962. Cena wywoławcza 19.000 zł. Przetarg odbę­
dzie się dnia 31 V 1971 r., o godz. 11 w WZUP Koszalin JJrzy 
ul. Morskiej 9. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy WZUP najpóźniej do dnia 
29 V 1971 r. Samochód można oglądać codziennie w godzi­
nach od 8.30 do 14.30. Zastrzegamy sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny. K-1626 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „AKORD" w KOSZALI­
NIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
przyczep samochodowych typ D 3: 1) nr inwent. 121, cena 
wywoławcza 10.200 zł, 2) nr inwent. 5, cena wywoław­
cza 8.500 zł. 3) nr inwent. 30, cena wywoławcza 8.500 zł. 
Przetarg odbędzie się 31 maja 1971 r., o godz. 10 w Oddziale 
Spółdzielni Koszalin, ul. Boczna 2, gdzie można pojazdy 
oglądać codziennie od godz. 9 do 12. Przystępujący do prze­
targu winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Spół­
dzielni. Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-1625 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO WIELOOBIEKTOWEGO 
GOSPODARSTWA ROLNEGO W BIESOWICACH pow 
Miastko ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu ciężarowego marki żuk. typ A-03, nr podwo­
zia 040387, nr silnika 20-215305. Cena wywoławcza 32.000 zŁ 
Przetarg odbędzie się 28 maja 1971 r. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej, należy wpłacić do kasy przed­
siębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu. Samochód 
można oglądać codziennie w godz. od 7 do 15, w warsztatach 
PWGR Biesowice. K-1583-0 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w SŁUPSKU, ul Poznań­
ska 99 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze-
daz samochodu marki żuk, typ A 03, nr silnika 082263 nr 
podwozia 3928. Cena wywoławcza 18.900 zł. Przetarg odbe-
dzie(Się 4 czerwca 1971 r., o godz. 10, w biurze PZGS. Samo­
chód można oglądać codziennie w godz. od 11—17 prócz nie­
dziel w Wiejskim Domu Towarowym, Słupsk, przy ul. Tu­
wima 33. Osoby biorące udział w przetargu winny wpłacić 

w. wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie 
PZGS, najpóźniej w przeddzień przetargu. K-1617-0 

OKULARY ! reperacje wykonuje 
Zakład Optyczny, Ewa Nowakow­
ska, Koszalin, Grunwaldzka 2, 
godz. 9—19. 

Gp-2304-0 
ZASADNICZA Szkoła Zawodowa 
Dokształcająca w Białogardzie 
zgłasza zgubienie legitymacji u-
czennicy Renaty Kołodziejczyk. 

G-2327 
ZESPÓŁ Szkół Zawodowych w 
Białogardzie zgłasza zgubienie le­
gitymacji uczniów: Władysława 
Demko i Waldemara Chruściewi-
cza. G-2328 
PÓŁNOCNE Zakłady Obuwia w 
Słupsku zgłaszają zgubienie legi­
tymacji pracowniczej nr 262/69 
na nazwisko Tamara Wójcicka. 

Gp-2339 
SZKOŁA Podstawowa nr 6 w 
Szczecinku zgłasza zgubienie 

legitymacji szkolnych na nazwi­
ska: Leonard Piątkowski, An­
drzej Korotkiewic* i Zbigniew 
Korotkiewic*. _ K-IGOO 

ZASADNICZA Szkoła Zawodowa 
CZSP w Brzegu, ul. Młynarska 15 
woj. Opole, ogłasza zapisy na 
rok szkolny 1971/72 w specjalności 
malarza budowlanego. Szkoła po­
siada internat, przyznaje stypen­
dia oraz pomaga w uzyskaniu 
pracy. G-232# 

ZSZ nr 1 Koszalin zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej uczen­
nicy LE Alicji Byczko. Gp-2329 

WYTNIJ, zachowaj — Biuro Ma­
trymonialne „Neptun" kojarzy, 
małżeństwa od 1920 roku. Gdańsk, 
Śniadeckich. G-2244-4 

POLSKI Związek Motorowy — 
Ośrodek Szkolenia Motorowego 

w Koszalinie — zawiadamia, te 
przyjmuje zapisy na kursy kie­
rowców kat. A plus B, BU, C, 
D. otwarcie kursów w dniu 28 
maja 1971 r. o godzinie 17 w 
OSM Koszalin, ul. Kaszubska ti. 
teL 59-61. K-1458-* 



rtiŁOS nr 145 (5901) Btr. 

Żaluzje skutecznie chronią towary w witrynach sklepo­
wych przed słońcem. Nie wszędzie jednak je naprawio­
no. Warto sic pospieszyć. 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

To byt mecz! 
Organizatorzy byli mile za- li na boisku głośniki był też 

skoczeni. Na mecz piłki nożnej sprawozdawca w osobie Ka-
w którym zmierzyli się dzia- zimierza Świderskiego, który 
łącze i pracownicy kultury dowcipnie komentował prze-
Słupska i Koszalina — przy- bieg meczu. Przed meczem i 
było nadspodziewanie dużo ki w przerwie przygrywała or-
biców. Ci co przyszli na kiestra dęta Północnych Za-
boisko przy ul. Zielonej — na kładów Obuwia. Dodajmy 
pewno nie żałują. Można się jeszcze, że całkowity dochód 
było szczerze uśmiać. Od z tej niecodziennej imprezy 
pierwszych chwil meczu, gdyż przeznaczony został na budo-
gospodarze wkroczyli na wę Zamku Królewskiego w 
boisko okryci barwnymi stro- Warszawie i pomnika Karola 
jami, a każdy miał przypięty Szymanowskiego w Słupsku. 
dużych rozmiarów balon. Pił­
ka spadła z... chmur, dzięki 
pilotowi słupskiego Aeroklu­
bu — Henrykowi Tuliszce. Na 
serio traktował tę imprezę 
tylko sędzia główny, pan Zdzi­
sław Kalinowski, który często 
przypominał zawodnikom pra­
widła gry. Nie skierował 
wprawdzie żadnego z nich do 
komisji antydopingowej, któ­
rą „reprezentował"' plastyko­
wy... nocnik. 

Od pierwszych minut gry do 
końca meczu, na widowni wy­
buchały salwy śmiechu. Naj­
więcej okazji było wówczas, 
kiedy do akcji wkraczali ar­
tyści plastycy, Jan Fabich 
— kapitan drużyny i bram­
karz — Andrzej Słowik. Spo­
śród słupskich zawodników 
ruchliwością na boisku zdu­
miewali wprost kierownik Wy 
działu Kultury — Stanisław 
Mirecki, działacz TWP — Ed­
ward Kaczor, artysta plastyk 
— Ignacy Bogdanowicz i kie­
rownik Klubu MPiK, Mieczy­
sław Jaroszewicz. Była chwila 
„grozy", kiedy do kontuzjo­
wanego Jana Fabicha pod­
jechała na syrenie karetka po­
gotowia. Lek. med. E. Słod­
kowski założył zawodnikowi 
na nogę szynę, która za chwi­
lę ^ okazała się zbyteczna. 
Wśród gości najaktywniejszy­
mi byli strzelcy trzech bra-

(o) 

L %ssmoc§E 
UKARANI ZA ROZRÓBKI 

Eugeniusz Knapik, Jan Dukat 
i Francis"™ 1-': Jakowecki z Gałę-
zinowa wypili 20 marca nadmier­
ną ilość alkoholu i tego dnia 
wieczorem zachowywali się we 
wsi w sposób gorszący. Bili sic. 
używali słów wulgarnych. Kna­
pik był agresywny wobec osó'^ 
które zwracały uwagę na nie­
właściwa postawę całej trójki. 
Sprawa rozpatrywana była 
Kolegium Kar no-Administracyj­
ne ;>rzy Prezydium PRN na se­
sji wyjazdowej w Gałęzinowie 
i awanturnikom wymierzono wy­
sokie kary grzywny: E. Knapi­
kowi — 4.5 tvs. zł, J. Dukatowi 
— 4 tys. zł i F. Jakowieckiemu 
— 3 tys. zł. 

W „PLEJADZIE" 
— PORADY PRAWNE 

Z inicjatywy Ośrodka Społecz-
no-Prawnego przy ZMiP ZMS 
w każdy czwartek w klubie 
„Plejady" w godzinach od 15 
do 16 nrawnik udziela bezpłat­
nych porad m!od-"n mieszkań­
com Słupska i powiatu. 

Woda wyżef! 
Ostatnie upały wpłynęły na 

zwiększenie zużycia wody. Kil 
kakrotnie w godzinach popo­
łudniowych wystąpił znaczny 
spadek ciśnienia w sieci wodo 
ciągowej. Woda nie dochodziła 
do wyższych kondygnacji bu­
dynków. 

— Sytuację tę — mówi dy­
rektor Miejskiego Przedsiębior 
stwa Wodociągów i Kanaliza­
cji, WACŁAW KASPRZYK — 
spowodowało przede wszyst­
kim masowe podlewanie dzia­
łek oraz zwiększone zużycie 
wody przez zakłady produk­
cyjne. W okresie upałów, w ce 
lach przeciwpożarowych, pole­
wa się dachy hal produkcyj­
nych. Jest to, ze względów pre 
wencji przeciwpożarowej, ko­
nieczne. Natomiast podlewanie 
ogródków działkowych można 
ograniczyć. W imieniu władz 
komunalnych przedsiębiorstwo 
nasze apeluje do właścicieli o-
gródków działkowych o pobie­
ranie wody w późnych godzi­
nach wieczornych. Jeżeli apel 
ten nie przyniesie pożądanych 
rezultatów — Miejskie Przed 
siębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji będzie zmuszone wpro 
wadzić, wzorem ubiegłych lat, 
pewne rygory. Po prostu w go­
dzinach od 6 do 22 wstrzyma­
my dor)łvw w^dy do ebi^ok. 

Dodajmy, że przedsiębior­
stwo prowadzi w mieście pra­
ce związane z rozbudową i mo 
dernizacją sieci wodociągowej. 
Wówczas nie pracuje stacja 
pomp i woda, pod znacznie 
zmniejszonym ciśnieniem do­
starczana jest odbiorcom dane 
go rejonu z tzw. zbiornika wy­
równawczego. Trzeba jednak 
podkreślić, że duże zakłócenia, 
18 bm, w dostawach wody nie 
miały nic wspólnego z tego ro 
dzaju działalnością przedsię­
biorstwa. Spowodowała je bo­
wiem awaria sieci Zakładu E-
nergetycznego. 

Wydajność trzech ujęć wody 
może zaspokoić potrzeby mias­
ta. Gorzej wygląda sprawa do­
prowadzenia wody do odbior­
ców. Przeszkodę stanowią: 
przestarzała sieć wodociągowa 
0 wąskim przekroju rur oraz 
brak zamkniętego układu za­
silania wodociągowego. Zam­
knięty czyli pierścieniowy u-
kład. pozwala, w razie potrze­
by, na kierowanie wody z jed­
nego rejonu do drugiego. 

Zasoby wody są w mieście 
wystarczające, by w najbliż­
szych latach zaspokoić potrze­
by mieszkańców. Problem sta­
nowi jednak jej tłoczenie. Ma­
gistrala ma bowiem o połowę 
za małą średnicę. Jeszcze w 
tym roku rozpoczęta zostanie 
budowa pierwszej części no­
wej magistrali z ujęcia wody — 
Południe — w kierunku Zato-
rza. W przyszłym roku przewi­
dziane jest zakończenie tej in-

•westycji. Celem jej jest dostar 
czenie wody mieszkańcom no­
wych osiedli w tej części mias­
ta. Do tej pory ten rejon Słup­
ska zaopatrywany jest w wo­
dę z ujęcia Zachód. Jego wy­
dajność jest jednak niewielka 
1 już w przyszłym roku (gdyby 
nie budowa nowej magistrali) 
— na Zatorzu mógłby wystą­
pić niedobór wody. 

Poza tą inwestycją, w latach 
• 1971—1975, władze komunalne 

przewidują budowę stacji 
pomp na ujęciu — Południe o-
raz sieci rozdzielczych na Za­
torzu oraz w rejonie ul. Bo­
haterów Westerplatte — Gdyń 
skiej. Poza tym przewiduje się 
modernizacje sieci wodociągo­
wej czyli zainstalowanie prze­
wodów o większej średnicy na 
ulicach: Przemysłowej, Buczka 
Starzyńskiego i Sienkiewicza. 

Wodociąg doprowadzający 
wodę do ulic: Kozietulskiego, 
prof. Lotha. Cmentarnej. Ka­
szubskiej nie tylko zostanie 
wymieniony na większy ale 
także połączony w układ zam­
knięty. Umożliwi to zasilanie 
miasta w wodę z dwu kierun­
ków, w zależności od potrzeb. 

Wykonawcą inwestycji wodo 
ciągowych jest „Hydrobudowa 
9". Do pracy tego przedsiębior 
stwa Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanaliza­
cji nie ma zastrzeżeń. Nato­
miast Koszalińskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych 
wykonuje prace niedbale, czę­
sto niezgodnie z dokumentacja 
techniczną i przepisami prawa 
budowlanego, a w dodatku po­
woduje uszkodzenia sieci wo­
dociągowo-kanalizacyjnej. (h) 

© 

COGDZIE-KIEDY 

Z życia ZMW 

Z Możdianowa 
byli najlepsi 

25 WTOREF 
Urbana 

Sekretariat redakcji i dział 
ogłoszeń czynne codziennie od 
godz 10 do «. w soboty od god 
10 do 14. 

CTELEFONY 
97 — MO 
98 — si rai Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunków# 

Int. kolej. 32-51 do S4. 
Taxi: 
39-os ul. Starzyńskiego 
3F-24 pl. Dworcowy 
Taxi bagaż. 19-80. 

PROGRAM U na tali 387 ® 
na falach średnich 188.2 i 202,2 nt 
oraz UKF 89.92 MHz 

Wjad.; 4.30. 5.30 8.30, T.30 8.30J 
9.30, 12.05. 14.00. 16.00. 18.00. 
55.00. 23.50. 

5.00 Muzyczny nonstop. 6.00 W 
kilku taktach, w kilku słowach. 
9.20 Gimrt. 6.40 Opinie ludzi par­
tii.- 6.50 Muzyka t aktualności. 
7.15 Rytmy na dziś. 7.5o Mozaika v 

muz. 8.35 Magazyn aktualności 
gosp. 9.00 Ros. tańce 1 marsze 
symf. 9.35 Z życia ZSRR. 9.55 
Melodie srebrnego ekranu. 10.25 
Parnasik. 10.55 Z współczesnej 
muzyki niemieckiej i oułgarskiej. 
12.2? Gra R. Łosakiewicz — wio­
lonczela przy fort M, Grodzka. 
72.40 Alfabet operetki. 13.00 Kom­
pozytor tygodnia — W. A. Mo­
zart. 13.40 ..Dziesięć palców" —-
fragm. oow. M. Valdivieso, 14.05 
Gra orkiestra PR. 14.35 Muzvka 
krajów afrykańskich. 14.45 Błę­
kitna sztafeta. 15.00 Francuska 
muzyka operowa. 15.35 Stołeczny 
aktualności muzyczne. 16.05 Go­
rące rytmv. 18.20 widnokrąg. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Jci. ang. 
19.30 Tranem. ? sali Filharmonii 
Narodowe} koncertu orkiestry 
svmfoniczne1 Padia i TV Fran­
cuskiej. 21.15 Koncert rozrywk. 
22.30 Wiad. sportowe i Totaliza­
tor Sportowy. 22.33 rak chronić 
kulturę regionalna — aud. 22.48 
Turniej taneczny. 23.10 Muz. tan. 

PROGRAM HI na UKF RS.17 MHt 
oraz na falach krćtkicta 

Wiad." 5.00 7.30 12.OS. 
Ekspresem przez świat; 

8.30, 10 -0 15.3 . 18.30. 
i.ta. 

czy out  i>0 goił?  iw do Ib W £3**1'  
U u na. m. wystawa malarstwa 
Jacka Malczewskiego 

MŁYN ZAMKOWY — esynny 
od godz. 10 do 18. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — wystawa pt. „Malar-

s nu o 
— Dzięcioł (pol 

Podsumowaniem szkolenia 
społeczno-politycznego w ko­
lach ZMW była Powiatowa 
Olimpiada Wiedzy Społeczno-
- Politycznej, zorganizowana 
przez Zarząd Powiatowy 
ZMW. 

Spośród ponad 250 młodych j ar^GRODIfTi.OWiSfSKa 
mieszkańców wsi wyłonionych ] kach — w remoncie, 
zostało w eliminacjach gro­
madzkich osiem drużyn, a do 
odpowiedzi ustnych przystą­
piło sześć. Najlepszą okazała 
się drużyna reprezentująca ko 
ło ZMW z Możdżanowa w skła 
dzie: Teresa Rosińska, Zofia 
Światły i Kazimierz Szybiak, 
która reprezentować będzie 
nasz powiat na Olimpiadzie 
Wojewódzkiej. Drugie miejsce 
zajęła drużyna z Rędzikowa, 
a trzecie z Bobrownik. 

Wszyscy uczestnicy Olimpia 
dv wykazali się sporym zaso­
bem wiedzy społeczno-politycz 
nej, co wcale nie świadczy o 
poziomie szkolenia polityczne­
go młodzieży wiejskiej. Orga­
nizacja ZMW w naszym powie 
cie liczy ponad 3500 członków, 
a w Olimpiadzie startowało 
przecież tylko 250. 

(zal) 

5.05 Hej dzień sie budzi' 5.35 
l 6.50 Muzyczna zegarynka 7.50 
Mikrorecitai zespołu ..Sami 
Swoi". 8.05 Melodie dla soleni­
zantów. 8.35 Muzyczna poczta 
UKF. 9.00 ..Trędowata". 9.10 Gra 
i śpiewa J. Gilberto, 9.30 Nasz 
rok 71. 9.45 Utwory G. F. Haendla. 
9.55 Pieśni tal,?!. 10.15 Aud. Ra­
dia ONZ. 10.35 Wszystko dla pań. 
11.45 „Klimaty". 12.25 Koncert. 
13.00 Na opolskiej ancenie. 15.10 
Melodie znad Morza Sródziem-

MUZEUM Pomorza Środkowego nego. 15.50 Jazz. 16.15 Mikser^ 
— Zamek Książąt Pomorskich — 

®syzury  

Dyżuruje apteka nr 19 przy ul. 
Pawła Findera 38, tel. 47-16. 

rjiWVSł»WV 
czyli magazyn muzyczny. 16.45 
Nasz rok 71. 17.05 Co kto lubi. 
17.30 „Trędowata". 17.40 Muzycz­
ny reportaż z Chile. 18.On Utwór 
L. van Beethovena. 18.35 Mój 
magnetofon. 19.00 Książką tygo­
dnia. 19.15 Klub starej płyty — 
aud. 19.45 Polityka dla wszyst-

stwo grafika, rysunek 'słupskich kich. 20.00 Nowe. nowsze ł naj-
nowsze. 20.40 Muzykalny mebel 

K1U — gawęda. 20.50 Dzieła i twórcy 
— F. Mendelssohn. 21.30 Przy­
pominamy F. Buscaglione. 21.40 
Na poboczu wielkiej DOlityki — 
felieton. 21.50 Opera tygodnia. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - M. Gre­
chuta. 22.15 ..Geniusz zła" — 
edc. 2. 22.45 Wizje ulotne P. 
Gosseza. 23.05 Muzyka nocą. 
23.50—24.00 Na dobranoc gra i 
śpiewa zespół „Metro". 

mek: Tadeusz Wojciechowski TTrMr.^¥„_7_T 
z filharmonii i Andrzej Lu- j UCIĄŻLIWY ZAKŁAD 
bas z teatru. Słupszczanie j  

puszczać dziecko do tzw. pia­
skownicy. gdyż jest to dołek 

, .  , - . i Prosimy o interwencję w między drutami zbrojeniowymi 
Strzelin tez trzy bramki. Dwie i  sprawie prywatnego zakładu, gruzami i różnymi nieczysto-
Kaczor i Janusz Borkowski j  mieszczącego się u zbiegu ulic ściami. 
Z InsDektoratu Oświatv Ziemowita, Jagiellońskiej i Szcze BOŻENA BOROWCZYK 
ki nrarmj nitnm nnT 'i cińskiej. W zakładzie tym już ul. Banacha 3 
Kl pracownikom RLl, którzy , Od wczesnych godzin rannych do 
bezinteresownie zainstalowa- późnych godzin wieczornych ACH, TE DECYZJE! 

— _ pracują przeraźliwie głośno szli- w  c, „ , 
'  fierki i urządzenia pneumatycz- Słupsku przy ul. Mickie-

ne. Ponadto rozlegaja się poteż- v  ? . y  s k l eP z arty-
n e  uderzenia młotów o po- r  lm\ So sP?d arstwa domowego, 
wierzchnie blach stalowych. Od- +  

z^"i° m e  b y } o  ,P r a Iki.^ po­
nosimy wrażenie, iż mieszkamy , odkurzacze i  mnostwo 
w okolicy walcow-i. drobnych artykułów Świetnie 

Dziwi nas, że władze miasta b y ł  »°P«#r»>ny dział elektrycz. 

SZKOLNE MISTRZOSTWA 
W LEKKIEJ ATLETYCE 

Dzis, o godz. 16 na Stadionie 
650-lecia rozpoczynają się Powia­
towe Mistrzostwa Szkół Podsta­
wowych i Zawodowych w Lek­
kiej Atletyce. 

Dziewczęta startować będą 
w następujących konkurencjach: 
100 m, 50 m, skok wzwyż, pchnie-
cie kulą oraz rzut dyskiem. Jutro , PRZED BUDYNKIEM 
przewidziane są następujące kon 

wydały zezwolenie na rozbudo- ™? z r l a  

wę zakładu. Łatwo można bv»o ^ J porcelanę 
bowiem przewiać, jak uciąż-
liwy będzie dla otoczenia. sonel dbał o klienta i zaopatrze­

nie. 
ii6rv Aż 411 nagle POd koniec ubie-

R 4 f 4 n i w  Ł s i S A N C Y  g ł e g o  r o k u  w  s k l e p i e  z a b r a k ł o  
DAMUAn iowaru. Dlaczego? Ma być re­

mont. Pomijam, że do dziś się 
jeszcze nie rozpoczął, ale dowie-

kurencje: dziewczęta — bieg na |  Dobrze, że ogłosiliście konkurs działam się, iż w pomieszczeniu 
200 m. 4 razy 100 m» rzut oszcze- 'na najlepiej utrzvmany balkon, tym ma powstać sklep z artyku-
pem i skok w dal; chłopcy — 3.10 Może przy okazji Snółdzielnia łami dziewiarskimi. Pytam, po 
m, 4 razy 100 m, skok w dal i i „Kol? jarz" zrobi porządek przed co? -Przecież sklepów te i brnn-
rzut oszczepem. j budynkami nr 1 i 3 przy uH"y w śródmieściu jest pod dostp.t-

Jeden zawodnik ma prawo star • Banacha orsz nr 4 Przy ulicv kiem, a w dodatku źle zaopa-
tu w dwóch konkurencjach oraz j  Zygmunta Augusta. Bo u nas trzonych. Nie ma w nich prze- j  
w sztafecie. potrzebne są nie tylko skrzynki cież poń-zooh takich, jakie po-

Zwycięzcy poszczególnych kon- I na balkony, ale zrobienie po- szukulemy i Innych artvku> ,w, 
kurencji reprezentować będą nesz , rządku p^zed budvnk ;em. " Myślę, że wa.rto zrewidować tę j 
powiat na II Wojewódzkiej Spar- i kam tu już ponad rok, a do tej decyzję. 

. itakiadzie Młodzieży, pory nic nie zmieniło sie przed I. P. 
(sał) —- moim budynkiem. Strach wy- (Nazwisko znane redakcji) 1 

Niespodzianka 
w S.enow e 

Piłkarze Czarnych wygrali w 
niedzielę z Victorią 3:1. Zdaniem 
opiekuna drużyny St. Januszkie­
wicza — było to najlepsze w 
tym roku spotkanie jedenastki 
kolejarzy. 

W pierwszej połowie Czarni, 
grając z wiatrem, nieustannie a-
takowali. zdobywając bramkę ze 
strzału Szatkowskiego. Wiadomo 
było, że po przerwie Victoria bę­
dzie atakowała. Trener Januszkie 
wicz wycofał więc ze skrzydła 
Szatkowskiego, który w drugie) 
połowie wystąpił w roli środkowe 
go obrońcy i spisał się bez za­
rzutu. Victoria istotnie atakowa­
ła bez przerwy, ale Czarni sku­
tecznie bronili się i wykorzysty­
wali każdą okazję do kontrataku. 
Z takich właśnie wypadów koleją 
rze zdobyli dwie dalsze bramki. 
Ich autorem był grający na środ­
ku ataku... rezerwowy bramkarz, 
Gostomski. 

Wszyscy piłkarze naszej druży­
ny zasłużyli na pochwałę, a naj­
lepszą formacja w zespole bvła 
druga linia: Kowalewski, Bała i 
M^elewczyk. 

W najbliższą sobotę Czarni grać 
b<="da na boisku Gryfa z Piastem 
Człuchów, natomiast Gryf wy­
jeżdża do Draws va. 

• 
Piłkarze Korabia po serii zwy-

c^o^tw przegrali w niedziele w 
Karlinie z Sokołem 0:1. Utrata 
dwóch cennych ounktów moCno 
zmartwiła sympatyków ust«fkiej 
jedenastki. (w) 

MILENIUM 
ski, od lat 16) 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 26.30 
POLONIA — Romeo i Julia 

(ang.. od lat 16) 
Seanse o godz. 13.45, 17 i 20 
RELAKS — Hombie (USA, od 

lat 14) pan. 
Seanse o godz 14.30, 17 i 19.J6. 

OSTKA 

DELFIN — Wahadło (USA, od 
lat 18) 

Seanse o godz. 18 i 20. 

Gł.OWCŻYCE 

STOLICA — Shalako (ang., od 
lat 14) pan. 

Seans o godz. 19. 

a o a o 

POZDROWIENIA 
Z PIREUSU 

Załoga m/s „Słupsk", za 
pośrednictwem redakcji, 
przesyła mieszkańcom na­
szego miasta pozdrowienia 
z Pireusu. Następnymi miej 
scarni postoju będą: Izmir. 
Istambuł, Preveza. 

Do Gdańska statek zawi­
nie ro pierwszych dniach 
czerwca. 

na dzień 25 bm. (wtorek) 

PROGRAM I na fali 132 m 

12.05. 15.00. 16.00. 18.00, 20.00. 23.00. 
24.00. 1.00. 2 00. 2.55. 

5.05 Rozmaitości rolnicze. 5.25 
Orkiestra dęta. 6.10 Skrzynka 
PCK. 6.15 Muz. nonstop. 6.30 
Jęz. ros. 7.20 Dla nauczycieli. 
7.50 Gimn. 8.05 Publicystyka 
miedzynar. 8.15 Kapela Dzierża-
nowskiego. 8.45 Z tej i tamtej 
strony lady. 9.00 Z różnych stron fifmu), 
świata - muzyka. 9.40 Dla 22 30* Dziennik, 
przedszkoli. 10.05 „Pierwsze kro­
ki" - fragm. pow. M. Michal­
skiej. 10.25 Koncert. 10.50 Moni­
tor Nauki Polskiej. 11.00 Dla 
kl. III liceum i technikum — 
jeżyk polski. 11.30 Dedykuiemy 
II zmianie. 11.49 Rodzice a dziec-

KDSZALIIM 
ia falach średnich 188.2 I 202.2 
traz UKF 68,02 MHz 

7.15 Serwis dla rybaków 7.17 
"Sksores poranny 16.05 Muzyczne 
niespodzianki 16.25 ..O wydmach, 
mikołajku \ drewnianycn ostro­
gach" — aud. ,T. Grzechowiaka 
16.40 Chwila muzyki 16.50 Rekla­
ma 17.00 Przegląd Aktualności 
Wvbrzeża 17.15 Koszalińskie spot 
»ania muzyczne w oprać. B. Go-
łembiewskiej i M. Słowik-Tworke. 

^TELEWIZJA 

0.20 „Wybawca" — film fabuł, 
prod. włoskiej 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik. 
16.40 Telewizyjny Ekran Mło­

dych. 
18.25 „Afganistan" — film dok. 

prod. węgierskiej. 
18.40 „Ole! śpiewa Conchita". 
19.00 Lektury współczesne. 
19.20 Dobranoc; Jacek Śpioszek. 
19.30 Dziennik. 
20 05 Program publicystyczny 
20.55 „Wybawca" (powtórzenie 

22.45 Program na 1utro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

10.55 Dla szkól: Język polski dla 
kl. III licealnych — J. Szaniaw-

ko. 12.25 Muzvka. 12.45" Rolniczy ski' „Dwa teatry". 12.45 i 13.55 
kwadrans. 13.00 Muzvka narodów »Przysposobienie rolnicze - Hlgie_ 
afrykańskich 13.20 Koncert ork. "a pomieszczeń inwentarskich, 
mandolinistów. 13.40 Wiecej le- 15.00 Z cyklu: Matematyka dla 
piej. taniej. 14.00 Tropami ludzi ośmioklasistów. 15.20 i 22.50 Po-
i pieśni. 15.05-16.00 Dla dziew- litechnika TV - Matematyka 
cząt 1 chłopców. 16.05 Kompozv- ' roku — „Pochodne funkcji zło-
tor tygodnia - W. A. Mozart, żonych". 15.55 i 23.25 „Funkcje 
!6.*0—1S.50 Pooołudnie z młodo- uwikłane". 
ścią. 18.05 Mój program na an­
tenie. 18.50 Muzyka i aktualno-
śCi.. 19.15 Dla domu f dla ciebie. 
19.30 Koncert ŻVCZPÓ. 20.30 Pol­
skie zespoły regionalne. 20.45 
Kronika sportowa 21.00 Przegląd 
wydarzeń ekonomicznych. 21.20 
,V?>chlarz" — słuch, wg komedH 

Carla Goldoriiego. 22.30 Sylwetka 
kompozytora — T. Natan*on 
'3.10 Przegląd-" i ooelsdy 23 ?o 
Preludia z opolskiego 
23.4A Rytmy 0.10—3.00 
Program z Zielonej Góry. 

KZG zam. B-145 G-3 

Aw RUCHU 
ZAWSZE 
ROZWAŻNIE 

„GLOS KOSZALIŃSKI'  -
Redaguj# Ko egiunu Kedak-
cyjne Koszalin, al. Alfreda 
Lampego m reieron Redakcji 
» Koszalin lei centrala 62-61 
do «&. 

„Gło» Słupski" - mutacja 
.Głosu Koszalińskiego* Hłupsk 
pi 7tvyci»sfwa t. i piętro, fe 
lefony. sekretariat laccy * kle 
równikiem - S1-9& onał OgłO-
«fń - S1-9Ł redakcja — 54-64 

Wpłat* aa oreoumerate (mi* 
«leeena — łś «ł. nw»rtaloa — 
ł! ti półroczna - łł «l fOO 
aa — 184 *ł> orry)mata urzędy 
pocztowe listonosze oraz od 
1*iał> „Rocb* 

Wydawca; Koszalińskie Wy 
iawoirtwe Piasowr RSW 
.PHASA" — Koszalin iit Paw 

ta Findera 22 a. centrala tel 
nr <0-27. 

Tłoczono: RZGraf. Koszalin 
al. Alfreda Latnpego U. 
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Gos podarka CSRS 
na drogach przemian 

Gospodarka Czechosłowacji przeszła w ostatnim dzie­
sięcioleciu dwa krytyczne okresy. Oba dotknęły w zasa­
dzie cały system gospodarczy, choć zupełnie różne byiy ich 
przyczyny i wewnętrzne objawy. Pierwszy, na początku 
lat sześćdziesiątych, charakteryzował się utratą tempa 
wzrostu produkcji i dochodu narodowego aż do absolut­
nego spadku w latach 1963 (przemysł) i 1964 (rolnictwo); 
drugi — w 1968 i na początku 1969 roku — zapisał się 
pstrą presją inflacyjną. 

s TATYSTYKI wyka- wych mieszkań — o 22 tysią-
zywały wówczas znacz ce więcej niż w roku 1969. 
ną dynamikę wytwór-

MIARY PIĘCIOLECIA czości w podstawo­
wych gałęziach gospo­
darki, ale równocześ- Pomyśłne rezultaty osiągnię 

nie jeszcze szybszy wzrost ma te w 1970 roku wywarły ko­
sy pieniądza na rynku; a po­
nieważ produkcja niezupełnie 
odpowiadała aktualnej struk-

rzystny wpływ na wyniki go­
spodarcze całego pięciolecia 
1966—1970 choć wskutek zna-

turze popytu, zaczęły narastać nych wydarzeń w połowie te-
zapasy nie sprzedanych to­
warów. Tym samym realiza­
cja zadań nakreślonych w 
1966 roku przez poprzedni, 
XIII Zjazd Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji już w 
niespełna dwa lata po wzbu­
dzających duże nadzieje u-
chwałach zjazdowych utknęła 
na martwym punkcie. 

W jakim stopniu gospodarka 
naszych południowych sąsia­
dów potrafiła wyjść z pełnej 
napięcia i konfliktów sytua­
cji? 

OBRAZ PRZEŁOMU 

Miarodajny jest pod tym 
względem rok 1970, w którym 
nastąpiła już pełniejsza, zapo­
czątkowana wiosną 1969 roku 
przez nowe kierownictwo 
KPCz. z tow. Husakiem, kon­
solidacja aktywu partyjnego 
i gospodarczego oraz całego 
społeczeństwa wokół doraźne­
go programu partii i rządu. W 
tym roku nastąpiło wyraźne 
zahamowanie tendencji infla­
cyjnych i przywrócenie równo 
wagi rynkowej w stopniu u-
możliwiającym nawet dokona­
nie obniżek cen szeregu prze­
mysłowych artykułów kon­
sumpcyjnych. 

Masa pieniądza na rynku, 
która np. w czerwcu 1969 ro­
ku była o ponad 20 proc. wię­
ksza niż w analogicznym o-
kresie roku poprzedniego, w 
„roku konsolidacji" utrzymała 
się już w uzasadnionych wzglę 
dami ekonomicznymi grani­
cach. Produkcja przemysłowa 
wzrosła w porównaniu z ro­
kiem 1969 o 7,7 procentu, co 
stanowiło jeden z najwyższych 
wskaźników na całym obsza­
rze RWPG, przy czym wyższą 
od tej przeciętnej dynamikę 
wzrostu (o 8 proc.) wykazała 
produkcja środków konsump­
cji. Po raz pierwszy od 25 lat 
czechosłowackie przedsiębior­
stwa budowlane oddały do u-
żytku ponad 100 tysięcy no­

go okresu nie był to łatwy e-
tap rozwoju. 

MIĘDZY XIII i XIV 

ZJAZDEM KPCz. 

W szczególności osiągnięto w 
sumie 39-procentowy w ciągu 
5 lat wzrost dochodu narodo­
wego i taki sam — produkcji 
przemysłowej, przy 29-procen-
towym wzroście wydajności 
pracy. Na ogół dopisało też 
rolnictwo, które za cały ten 
okres wylegitymowało się 
19-procentowym wzrostem pro 
dukcji. Na tym tle uderzająco 
wysoka okazała się w sumie 
dynamika wzrostu konsumpcji 
indywidualnej (o 30 proc.) i 
zbiorowej (50 proc.). 

W konsumpcji, zwłaszcza 
szeregu wyrobów przemysło­
wych, osiągnęła Czechosłowa­
cja stosunkowo wysoki poziom 
co w określonej mierze zapi­
sać można również na konto 
ostatniej pięciolatki. W roku 
1965 tylko 30 procent gospo­
darstw domowych miało lodów 
ki, a w 1970 — już 60 procent. 
Wyposażenie mieszkań w od­
biorniki telewizyjne zwiększy­
ło się w tym czasie z 51 do 75 
proc., a samochody osobowe 
posiadała w ub. roku prawie 
co szósta rodzina, podczas gdy 
w 1965 roku miała je tylko 
co dwudziesta rodzina w 
CSRS. 

PRZYSZŁOŚĆ 
POD ZNAKIEM PRZEMIAN 

CSRS jest rozwiniętym go­
spodarczo państwem przemysło 
wym. W ciągu ćwierćwiecza 
budownictwa socjalistycznego 
dokonała ogromnego postępu, 
rozbudowując i unowocześnia­
jąc wszystkie podstawowe dzia 
ły gospodarki i nawiązując sze 
rokie kontakty handlowe z ca­
łym światem, w tym głównie 

z krajami RWPG. W produk­
cji szeregu wyrobów w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca — a 
dotyczy to m. in. węgla, energii 
elektrycznej, stali, obrabiarek 
— kraj ten zajmuje jedno z 
czołowych miejsc na świecie. 
Ale równocześnie pod wzglę­
dem struktury produkcji prze 
mysł CSRS wykazuje sporo 
niekorzystnych tendencji, u-
kształtowanych w wieloletnim 
okresie rozbudowy. Jedną z 
nich jest dysproporcja pomię­
dzy rozwojem przetwórczych 
gałęzi przemysłu a rozwojem 
bazy surowcowej i przemy­
słów podstawowych (paliwa, 
energetyka, hutnictwo), inną — 
nierównomierny rozwój prze­
mysłów tzw. inwestycyjno-za-
opatrzeniowych z jednej stro­
ny, a konsumpcyjnych z dru­
giej. 

- Racjonalna przebudowa tego 
ogromnego aparatu wytwórcze 
go uwzględniająca wszystkie 
wymogi nowoczesności (a za­
pewnić ją może jedynie okre­
ślona specjalizacja wytwórcza) 
nie może być, rzecz jasna, dzie 
łem jednego czy choćby paru 
lat. Trud ten jest jednak po­
dejmowany, a znajduje to wy 
raz m. in. w opublikowanym 
już projekcie dyrektyw XIV 
Zjazdu partii w sprawie no­
wej pięciolatki 1971—1975. 

Projekt przewiduje na 
ten okres 34-36-procentowy 
wzrost produkcji przemysło­
wej, w tym jednak szybszą od 
tej przeciętnej dynamikę wzro 
stu w niektórych jego działach: 
energetyce (o 37 proc.), w pro 
dukcji obrabiarek, zwłaszcza 
wyposażonych w elektroniczne 
cysterny sterowania, dalej — 
samochodów osobowych, ma­
szyn i urząd?eń dla przemy­
słu lekkiego, aparatury che­
micznej, wyrobów elektrotech­
niki i elektroniki; szybciej roz 
wijać się powinien również 
przemysł chemiczny (wzrost 
produkcji — o 60 proc.), a 
zwłaszcza petrochemia; zielone 
światło otrzymują też najno­
wocześniejsze dziedziny produk 
cji przeznaczone na rynek kon­
sumpcyjny. 

Stopniowej przebudowie 
struktury przemysłu, dla któ­
rej bieżąca pięciolatka będzie 
tylko jednym z etapów, towa­
rzyszyć ma doskonalenie syste 
mu planowania i zarządzania 
gospodarką. A cały, trudny 
proces tych przemian odbywać 
się będzie — jak to podkreśla 
projekt dyrektyw — w oparciu 
o planowe, specjalizacyjne i ko 
operacyjne powiązania z całym 
systemem RWPG. Jest to zres2 
tą jedyna droga osiągnięcia pe5 
nego sukcesu w rozwoju socja­
listycznej gospodarki. 

(AR-WEZ) 

ROMAN KWIATKOWSKI 

D$ir'X 1 { 

O wejście do II ligi 

w piice ręczne] 

Drużynowe MP 
w lekkiej atletyce mmo rów 

Imienna szczeSde 
eiiizfcii drużyn 

W Słupsku, Koszalinie i 
Szczecinku rozegrano kolejne 
spotkania o wejście do II ligi 
w piłce ręcznej mężczyzn. Ze­
społy naszego okręgu: AZS 
Słupsk, Gwardia Koszalin i 
Darzbór Szczecinek zmierzyły 
się z zespołami AZS Poznań, 
Grunwaldu Poznań oraz Łącz­
nościowca Szczecin. Nie doszło 
do skutku spotkanie między 
Darzborem a Czarnymi Żagań 
z powodu wycofania się zespo­
łu okręgu zielonogórskiego. 

Nie powiodło się piłkarzom 
AZS Słupsk, którzy walcząc z 
poznańskimi zespołami Grun­
waldu Ib i AZS Poznań, dozna 
li porażek. W pierwszym spot­
kaniu przegrali z rezerwami 
Grunwaldu 15:22 (9:11), a w 
drugim — ulegli wysoko AZS 
Poznań 36:17 (6:16). 

Ciekawy przebieg miało spot 
kanie między Gwardią a Grun 
waldem Ib. Pojedynek zakoń­
czył się, po zaciętej i wyrówna 
nej grze, wynikiem remisowym 
20:20. Bo przerwy prowadzili 
piłkarze poznańscy 12:S 

Kolejny sukces zanotowali na 
swym kencie piłkarze ręczni 
ssczecineckiego Barsboru. Po 
ubiegłotygodniowym zwycięs­
twie w Poznaniu nad tamtej­
szym AZS, w niedzielę zespół 
szczecinecki pokonał wysoko 
Łącznościowca Szczecin 25:9. 
Najwięcej bramek dla Darzbo-
ru zdobyli: Lewandowski — 10, 
Linnik — 5, Dobrowolski — 3. 

(sf) 

DOBRE WYNIKI 
W SZCZECINKU 

W niedzielę zakończone zosta 
ły w Szczecinku dwudniowe 
drużynowe mistrzostwa Polski 
w lekkiej atletyce juniorów e-
dycji wojewódzkiej. W czasie 
zawodów uzyskano kilka nie­
złych rezultatów. W ogólnej 
punktacji wśród juniorek zwy­
ciężył WTS Orzeł Wałcz, a 
wśród juniorów — Piast Słupsk 

Z wyników uzyskanych przez 
juniorki na podkreślenie zasłu 
gują rezultaty Weroników 
(Piast Szczecinek) w biegu na 
100 m — 12,8, Kujawy (MKS 
Bałtyk) w biegu na 200 m — 
26,0, Greckiej (MKS Bytów) w 
rzucie oszczepem — 40,82 m. 
Wynik Greckiej jest nowym re 
kordem okręgu juniorek młod­
szych. Na drugim miejscu w 
tej konkurencji uplasowała się 
Zięba (Orzeł) wynikiem 39,88 
m. 

A oto ciekawsze wyniki w 
konkurencjach juniorów. 

200 m — Pikta (MKS Bałtyk) 
— 22,5, Krzemiński (Bałtyk) — 
22,5; 409 m: Mikołajczyk (MKS 
Kotwica) — 51,7; 800 m: Kwaś 
ny (Piast Szczecinek) — 2.G0.3; 

1500 m: Budzik (MKS Kotwica) 
— 4.21,4; 3000 m: Sołtysiak 
(Bałtyk) — 9.47,1; 110 m ppł: 
Wysocki (MKS Orlę) — 16,8; 
400 m ppł: Osipowicz (Orzeł) — 
59,2: 4X100 m: 1) MKS Bałtyk 
— 45,2, 2) MKS Kotwica — 
45,3; 4X490 m: 1) Piast Słuosk 
— 4.32,0, 2) Bałtyk — 4.38,2; 
skok w dal: Wiśniewski (Orlę) 
— 6,67. Ten sam zawodnik zwy­
ciężył w trójskoku wynikiem 
13,93 m. Dysk: Kołaczyński 
(Piast Słupsk) — 41,30: oszczep 
Cieśliński (Piast) — 53,0; rzut 
młotem: Dzierkowski (MKS 
Kotwica) — 46,08. (sf) 

SIATtóWKA 

TURNIEJ W MIASTKU 

23 bm. odbyły się w Miastku 
rozgrywki w piłce ręcznej dziew-

) cząt. W zawodach wzięły udział 
zespoły Bytowa. Wałcza i Miast­
ka. 

Oto wyniki turnieju: Wałcz — 
Miastko 7:2, Miastko — Bytów 

. 12:5, Wałcz — Bytów 7:2. Turniej 
I zakończył się zwycięstwem ze-
j społu szkolnego z Wałcza przed 
i Miastkiem i Bytowem. 
1 (sf) 

P I Ł K A  NOŻNA 

Na ostatnim posiedzeniu Wydzia­
łu Gier i Dyscypliny zweryfiko­
wano spotkania piłkarskie o mi­
strzostwo klasy A seniorów, roze­
grane 16 bm. W czołówce tabeli 
obu grup nie zaszły większe zmia­
ny. Nadal prowadzą drużyny Ko­
rabia (w grupie I) i rezerw Darz-
boru (w grupie II). Wyraźnie umoc 
nili pozycję przodownika piłkarze 
usteckiego Korabia, którzy po rocz 
nej absencji w lidze okręgowej ma 
ją dużą szanse na ponowny a-
wans do tej klasy. Po spotkaniach 
rozegranych 1S bm. zespół ustecki 
wyprzedza rezerwy koszalińskiej 
Gwardii przewagą 3 pkt. 

W grupie II trwa nadal zacięta 
rywalizacja o przodownictwo mię 
dzy Darzborem i LKS Wielim. 
Po porażce piłkarzy Darzboru z 
Drzewiarzera i remisie Wielimia 
z LZS Mirosławiec, obie druży­
ny posiadają jednakowy dorobek 
punktowy, lecz Darzbór II wy­
przedza LKS Wielim korzystniej­
szym bilansem bramkowvm. 

Oto tabele, po zweryfikowaniu 
Spotkaii z daia IG hm. W tabeli 
grupy n, ze względu na prowa­
dzone wyjaśnienia, nie uwzględ­
niono wyniku meczu L^S Sypnie­
wo — Polonia Jastrowie. 

KORAB CORAZ BLIŻEJ 
UGI OKRĘGOWEJ 

GRUPA I 

Korab nfi 41—15 
Gwardia IX 24:10 51—21 
Bytovia 22:16 43—25 
Pogoń 22:14 34—23 
Kuter 20:16 24—25 
Mechanik 20:18 24—45 
Start 16:18 29—29 
Garbarnia 16:22 30—32 
LZS Kłos 16:16 29—51 
Budowlani 13:21 33—40 
Sokół 9:27 27—47 
Granit 9:31 22—51 

GRUPA II 

Darzbór II 34:4 73—14 
LKS Wielim 34:8 62—16 
Jedność 28:10 67—25 
Czarni Czarne 23:19 52—52 
LZS Mirosławiec 21:19 33—34 
Żelgazbet 21:21 52—56 
Polonia 20:22 54—46 
Drzewiarz 20:20 53—43 
Olimp II 19:21 50—49 
Strażak 17:25 42—54 
Drawa II 17:25 37—82 
Sparta 15:27 35—52 
Czarni Lipka 13:25 26—59 
Pomorzanin 12:32 31—85 
LZs Sypniewo 10:32 27—Ki 

(Sf) 

O WYDZIAŁ Gier i Dyscypli­
ny koszalińskiego OZPN zwery­
fikował spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo klasy A juniorów, 
rozegrane 16 bm. Ze względu na 
brak protokołu sędziowskiego nie 
zweryfikowano meczów pomiędzy 
zespołami Victorii Sianów i Gry­
fa Okonek (grupa I) i Żelgazbet 
— Piast (grupa XI). 

Oto wyniki zweryfikowanych 
spotkań juniorów klasy A: 

GRUPA I: Budowlani — Byto-
via 3:3, Kuter — Garbarnia 0:0, 
Mechanik Bobolice — Gryf 
Słupsk 0:2, Korsb — Pogoń 6:0, 
Start — Sokół 2:0. 

GRUPA II: Czarni Czarne — 
Lech 2:1, LZS Sypniewo — Polo­
nia 1:5, Pomorzanin — Olimp 9:0, 
LZS Mirosławiec — LKS Wielim 
1:1, Drzewiarz — Jedność 6:2, 

PCKROICE 
X WOJEWÓDZTWA 

Piast — Drzewiarz 3:0 (z dnia 
9 bm.). 

• PRZEWIDZIANE termina­
rzem rozgrywek spotkanie piłkar­
skie o mistrzostwo ligi juniorów 
w dniu 6 czerwca między Sławą 
a Gryfem słupsk przełożone zo­
stało na 27 bm. 

• USTALONO Już termin spot 
kania finałowego o Piłkarski Pu­
char Polski edycji wojewódzkiej 
między III-ligowymi zespołami 
Darzboru 1 Gwardii. Pojedynek 
obu drużyn odbędzie się 24 czerw 
ca w Koszalinie. 

• W BYTOWIE rozegrano dwa 
kolejne etapy Małego Wyścigu 
Pokoju. W jeździe indywidualnej 
na czas na dystansie 5 km zwy­
ciężył Mielewczyk (Zukówko) w 
czasie 8.23,0, przed Hincem (Na­
kla) — 9.04,0 i Langiem (Półczno) 
— 9.09,0. 

W jeździe drużynowej na czaś 
na dystansie 10 km zwyciężył ze­
spół SP Nakla w czasie 17.01 
przed SP Półczno — 17.41 i SP Żu 
kówko — 18.30. Po trzech eta­
pach w klasyfikacji drużynowej 
prowadzi SP Nakla — 2:14.17, 
przed SP Półczno — 2:16.26 i SP 
Żukówko — 2:21.21. W klasyfika­
cji indywidualnej PO dwóch eta­
pach prowadzi Hinc — 38.19,0, 
przed Langiem — 38.24,0 i Mie-
lewczykiem —• 38.38,0. 
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— Mimo wywieszki „Nie przeszkadzać". 
— Po południ-,!, wywieszki już nie była. 
— I drzwi były zamknięte na klucz? 
•— Nie. Klucz by! w zamku od wewnątrz. 
— Dobrze, rzekł szeryf. Teraz, Higgins, kolej na pana. Co 

z tym cadfHaciem? 
Jo Higgins pocił się, jak w łaźni. Widać było, że jest nie w 

swoim sosie. Jednakże udało mu się opanować na tyle, że 
odpowiadał szeryfowi z sensem. 

— Powiedziałem już panu, Frank... Przepraszam, powie­
działem panu, szeryfie, już raz, że nie widziałem tego samo­
chodu. 

— Wiem, pan poszedł na ryby. A jak pan wracał? 
— Wracałem dróżką, która prowadzi bezpośrednio tutaj, do 

głównego budynku. Nie przechodziłem więc koło domku nu­
mer 17. 

— Kiedy jednak pan wszedł do biura, znalazł pan dwa­
dzieścia dolarów? 

— Tak. 
— A o której godzinie przyjechało tych trzech facetów, 

którzy wynajmowali wczoraj domki, nie licząc, rzecz jasna, 
naszej bafcki i nie licząc tych, którzy ewentualnie zainstalo­
wali się w motelu r?ez meldunku? 

— Jeden przyjechał zaraz po obiedzie. Dwaj inni pod wie 
czór. 

—Kiedy pan wrócił jo£ z wycieczki na ryby? 

— Tak, jasne. 
—- I nie zareagował pan? 
— Słowo daję... 
— Dobrze, dobrze. Pogadamy o tym osobno. Jeżeli dobrze 

zrozumiałem, to przez cały dzień nie był pan w pobliżu sie­
demnastki? 

—- Nie, szeryfie. 
— Jeszcze jedno, Higgins. Ta para, spod siedemnastki, za­

łóżmy, że oboje mieszkali w tym domku — musieli przecież 
coś jeść, nie? 

— Szeryfie, pan dobrze wie, ludzie przyjeżdżają spędzić 
noc w motelu najczęściej po to, żeby mieć spokój, przywożą 
więc kilka kanapek i parę butelek w bagażniku. W każdym 
razie, wczoraj wieczór byłem przez cały czas w barze. I nie 
Widziałem ani tej blondynki, ani Murzyna. 

W momencie, kiedy Jo Higgins kończył mówić, drzwi biu­
ra otwarły się i pokazała się w nich głowa doktora Willia­
ma S. Cole'a. 

- Jeszcze chwilę zostaniemy tutaj — rzekł szeryf. — Pan, 
panie Higgins i pani< Cyndhełio, jesteście wolni. Ale nie od­
dalajcie się daleko stąd, żebym was miał pod ręką w razie 
potrzeby. Proszę bardzo, konsyliarzu. 

Gdyby ktoś spojrzał na Williama Cole'a, doktora Cole'a, a 
dla przyjaciół Bilła, przechodzą koło niego na peronie albo 
siadając cbok w barze ̂  nigdy by nie pomyślał, że to lekarz. 
Raczej wyglądał na podrzędnego urzędnika bankowego, czy 
coś w tym rodzaju. Na oko, miał sto sześćdziesiąt pięć centy­
metrów wzrostu i dość pokaźną tuszę. Blondyn, trochę już ły 
sy, choć przekroczył dopiero trzydziestkę, ubrany tak, jakby 
jego krawcowi było już wszystko jedno. Zresztą doktor Cole 
ubierał się w tandetę z konfekcji, co nie dodawało mu splen­
doru. Mimo wszystko było coś, co przemawiało na jego ko­
rzyść. Przede wszystkim, wspaniałe piwne oczy, bardzo łagod­
ne,^ które sprawiały, że jego pacjentki ku zdziwieniu swoich 
mężów, uważały go za czarującego mężczyznę. Następnie, 
i przedc wszystkim, to bowiem było najważniejsze, mistrzo­
stwo; zawodowe wprost zadziwiające. Już jego ojciec był le-

w Goranie. On, Bill, postanowił przejąć gabinet ojca. 
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wie przepowiadali mu niezwykle błyskotliwą przyszłość, gdy­
by chciał robić karierę w swoich zawodzie. 

Dla niego jednak robić karierę oznaczało po prostu leczyć 
chorych w sposób możliwie najskuteczniejszy. Kiedy zdecy­
dował się otworzyć praktykę, jego ojciec miał ochotę prak­
tykować jeszcze dwa czy trzy lata przed ostatecznym wy­
cofaniem się na zasłużony odpoczynek. Ten właśnie okres 
wyczekiwania William Cole postanowił wykorzystać na ha­
rówkę w dziedzinie medycyny sądowej. Gdy zaś ojciec 
zmarł, objął w Coronie sukcesję — spadek po nim, choć^ 
praktykowało tu jeszcze czterech innych lekarzy. Było zro­
zumiałe samo przez się, że magistrat wyznaczył go na leka­
rza sądowego, które to stanowisko nie było zbyt absorbują­
ce w miejscowości, gdzie zbrodnie należały do ^ rzadkości 
i gdzie cś, którzy figurowali w rejestrze policyjnym, nie 
sprawiali większych trudności. William S. (S. oznaczało 
Samuel) Cole był kawalerem i stare kumoszki z Corony 
szeptały między sobą, że potajemnie się kocha w Estelli 
Biake, która od czasu, jak została sierotą, wzięła w swoje 
ręce losy tygodnika, ukazującego się w tym mieście — „Co-
rona Clarion". 

Zakochany tedy w Estelli, czy nie — w tym przypadku 
było obojętne — doktor Cole wszedł do biura „Green Cor-
ner", gdzie zainstalowali swoją kwaterę szeryf Adams i po­
rucznik Kassel. 

— No i co, konsyliarzu? — zapytał Frank Adams. 
— A więc, szeryfie, mogę na razie stwierdzić, zastrzegając 

oczywiście, że badanie, które przeprowadziłem, nie jest rów­
noznaczne z rzeczywistą autopsją... 

— Nie ma mowy na razie o autopsji, Bill. Zadecyduje 
o tym district attorney. Chciałbym tylko znać pańskie zda­
nie w związku z dochodzeniem wstępnym. 

Piękne piwne oczy doktora Cole'a nagle rozbłysły. Znał 
bardzo dobrze swój światek. Wiedział, że szeryf Adams czu­
je się panem na własnych śmieciach, district atterney'a nie 
lubi, a interwencja tego ostatniego spowodowałaby automa­
tycznie włączenie się do sprawy policji i hrabstwa, a zatem 
policji federalnej. I że Adams nie znosi, by gliny hrabstwa 
czy też federalni deptali mu po pietach. 
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